
Nr. 118. Kraków, Piątek 26 Maja 1893. Rocznik X II.
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m i e j s c u ...........................................
Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem

rocznie: półrocznie: kwartulnie :
20 zł. w. a. 10 zł. w. a. 5 zł. w. a.
I t  ” " 12 .  n 6 „ „
28 „ 14 „ „ 7 „ „

32 „ „ 16 „ „ 8 ,  „

miesięczt ?.
1 zł. 80 ct.
a „ -  „

  u  , „  2 .. 50 .
t o  WłocL, Praucyi, knelii, Belgii,

Szwajcaiyi, Turcyi i innych kraj iw 32 „ „ 16 „ „ 8 ,. „ 3 „ —
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, i  przesyłką pocztową 1 3  centów; —  we Lwowie 

w Biurze dziminików Plona, ul. Karola LLdwIka 9, do nabycia po 10 ct.
p r e n u m e r a ty  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .

Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszeni! (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Auministracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k ty a  n ie  z w r a c a .

Adres Kedakeyi i A d u in is tra cy l: U lica  ów. Jana  Nr. 13.
.  T e l e f b n  3XTr. 4 1 .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

zam iejscow ą : Adminisirarya Nowej R . formy i wszys E'i< urzędy pocztowe u ł i« J w o <
w ą : Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F . A. Grigara : Główna trafijrŁ 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Handle E. Smidowicza i S. W. Nieuiojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej- Kretschmerowi i 1 Grodz.fas. 
Zam iejscową prenum eratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We iw o *
wie 7 udwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — I P rzem y­
ślu Heszeles. — W Jarosław ia  Krzyżanowski. — W Wiedniu pp H..asenBi„.n ,«  Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsk \  Bazyle' i W roctewiw). -  
A. Opelik, R Mosse (takio w Berlinie, Hamburgu, Mon «;hium i Norymberdzej. — rmann 
Goldschuiiedt, M. Dukes, H. Sehalok, J, Danneberg - - W Paryżu  Soeiete Muiuelle de Pu- 

blieite A. L o r e t t e ,  directeui Rue Gaumartin, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersz; drobnąip pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — N a a s s l a n ę  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia  po 15 ct. od wiersza. — Załączn i­
ki do Nowej Reformy (prospekta, cyrku1 arzc. ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę i złr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów 

Należytośe uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która w ynosi: 

za c z e r w i e c  
w m i e j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  ct.
z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o -

w »  w  A u s t r y i  . 3  złr. — ct.
w  c e s a r s t w i e  u i e -

m i e e k i e m  . . .  2  złr. 5 0  ct.

Nowy prezydent. Stan miasta.
Wczoraj — w dniu przez statut miejski ozna­

czonym. o godzinię P° południu odbyło się 
posiedzenie Rady miejskiej, przeznaczone wyłącz­
nie do wyboru prezydenta.

RAdców obecnych było 58. Niemożność przy­
bycia usprawiedliwili dw aj: St. Muczkowski i 
Alf. Obaliński.

W- głosowaniu otrzymał dotychczasowy wice­
prezydent p. J .  F r i e d l e i n  32 głosy, h i\ Ant 
Wodzicki 19, po jednym głosie otrzymali pp. 
Hajdukiewicz, Faustyn Jakubowski, Franciszek 
Paszkowski i J . A. Propper.

Trzy kartki były puste. —  Prezydentem  mia­
sta Krakowa został przeto p. Józef F r i e d -  
1 e i n.

0  wielkiej życzliwości dla rodzinnego miasta i
0 dobrśj woli u nowego prezydenta nie wątpimy, 
ani o tern. że wybrany uważa ten wysoki urząd, 
jaki otrzymał, n ietyko  za zaszczyt i dostojeństwo, 
ale za akt, nakładający na niego wielki c i ę ż a r  
t r u d n y c h  o b o w i ą z k ó w .

Obecny stan miasta pod względem finan.o 
wym jest opłakany. Wyszukanie odpowieduich 
środków ratunku, czy przez zaprowadzenie skrzę­
tnej gospodarki i odpowiedniej oszczędności, czy 
przez wyszukanie obfitych źródeł dochodu, czy 
przez jedno i drugie jest koniecznem, aby m ;asto 
uratować od katastrofy. Ale tego nie dosyć, — 
bo równocześnie trzeba nietylko szukać, ale i 
znaleźć środki na przeprowadzenie kanalizacyi i 
wodociągów ważniejszych i pilniejszych, niż pała­
ce choćby dla szkół budowane.

Ozy można się spodziewać, że nowy prezydent 
spełni to trudne zadanie? Spodziewać się i ocze­
kiwać trzeba i można, jednak pod warunkiem, 
jeżeli cała Rada miejska wzniesie się na wyższe 
stanowisko, z którego można obejrzyć i ocenić 
całą sytuacyą, — jeżeli pamiętać będzie o tem, 
że radziectwo je s t nietylko zaszczytem, ale oby­
watelskim obowiązkiem, że na stanowisku człon­
ka Rady stosunki rzeczowe i osobiste nak ży oce­
niać nie według osobistych motywów, lec:* we­
dług miary obywatelskiej, a zatem surowo i bez­
względnie, —  jeżeli pamiętać będzie, że odpow le- 
dzialność za złą gospodarkę i na nią spada.

Takim samym sądem poważnym o sytuacyi 
powinni się przejąć wszyscy obywatele przy naj­
bliższych wyborach. Niech na zgromadzeniach 
wyborczych roztrząsuą dobrze o tan ekonomiczny
1 finansowy miasta i niechaj starają się po oby­
watelsku dobierać i wybierać takich radzców, któ- 
rzyby dorośli trudnej sytuacyi.

Dotąd bywało, że zgromadzenia dla omówienia 
kandydatów odbywały się bez uwzględnienia tej 
okoliczności, że w edług statutu wybory odbywają 
się kuryami czy kołam i; nie roztrząsano wcale 
stauu miasta, nie zdawano sobie sprawy z poło­
żenia, lecz starano się tylko o to, aby się zgo­
dzić na takich kandydatów, którzy tu lub tam 
przejść mogą, nie pytając wcale o to, czy teń 
kandydat zna stosunki miejskie i czy służbie oby­
watelskiej może się oddać z zamiłowaniom i zdol­
nością. Bardzo często można było zastosować do 
współzawodniczących ze sobą kandydatów: arnbo 
meliores. albo nawet — co gorsza — można by­
ło śmiało pow iedzieć, że ten który ma większe 
szanse swój wybór przeprowadzić, jest i będzie 
mniej użyteczny. A mimo to przechodził, bo wy­
borcy nie kierowali się względami na potrzeby 
miasta, lecz względami dla zapobiegliwych i szczę­
śliwszych kandydatów.

Rozszerzenie agitacyi na poszczególne koła wy­
borcze obudzi tem większą ciekawość w każdym 
mieszkańcu, skłoni go do zastanowienia się nad 
potrzebami i pragnieniami swego koła w obrębie 
polrzeb całego miasta, zmusi go do rozpatrzenia 
się w rzeczywistym stanie całej gminy i do obie­
rania takich kandydatów (czy to we własnem 
gronie czy poza jego obrębem) na którycliby 
mógł z czystem sumieniem jako prawy obywatel 
głos oddać.

Inna metoda agitacyi uczyni zbytecznem zawie­
ranie kompromisów, które żadnej stronie nie czy­
nią zaszczytu i nie dają żadnej rękojmi prawdzi­
wie trafnego i pożytecznego wyboru. Zresztą nie 
o teoretyczną różnicę metody agitacyjnej nain 
chodzi, lecz o to, aby zwrócić uwagę wyborców7 
na groźuy stan miasta i na potrzebę dobierania 
pracowników według ciężaru pracy ważnej i tru­
dnej, lecz zaszczytnej pod hasłem : Salus reipL- 
blicae suprem a lex esto!

Nowe środki ucisku Kościoła katolickiego 
i duchowieństwa pod zaborem rosyjskim.

(Ciąg dalszy.)
II. O w ydaw aniu pensyi osobom, duchowieństwa 
świeckiego, m ającym  etatowo posady, albo p ra w ­

nie upoważnionym  do pełn ien ia  obowiązków.
6) Pensye osób, należących do świeckiego du­

chowieństwa, zajmujących etatowe posady, albo 
pełniących te same obowiązki, wydają się z kas 
gubernialnych lub powiatowych podług następu­
jących reguł:

7) 0  każdem zamianowaniu na etatową posadę 
kandydata wybranego przez przełożonego dyece- 
zyi, gubernator uwiadamia odnośną kasę guber- 
nialną, lub powiatową, ażeby zapobiedz zwłokom 
i nieregularnościom w wydawaniu pensyj.

8) Jeźli władza dyecezyalna poruczy, zgodnie 
z prawem , przełożonemu albo administratorowi 
parafii czasową administracyę drugiej, sąsiedniej 
parafii, to ta osoba ma prawo do pensyi dodat­
kowej, na mocy art. 19 najwyższego ukazu z d. 
14 (26) grudnia 1865 roku, w ilości 50 rubli na 
ro k , licząc od dnia objęcia rządów parafii, do 
d..^1 uwolnienia od tych obowiązków.

9) Jeźli przełożeni i administraiorowie parafij 
dożyli do 65 lat, i nadal zarządzają niemi, to o- 
trzymają, z pozwolenia ministra spraw wewnętrz­
nych, i od daty naznaczonej w tem pozwoleniu, 
dodatek do pensyi w ilości 100 rubli na rok, u-

stanowionej w 20 art. wyżej wzmiankowanego 
ukazu.

10) Pensye dla osób duchowieństwa świeckie­
go, na zasadzie etatu najwyżej zatwierdzouego 14 
(2(5) grudnia 1865 roku, wypłaca się z dołu co 
cztery miesiące, podług etatowych spisów,* zarzą­
dzonych przez rządy gubernialne i po zamiesz­
czeniu w spisach wszystkich zmian, które nastą­
piły w przeciągu tych czterech miesięcy.

11) Sporządzone takim sposobem spisy wypłat 
posyłają się p i-zez rządy gubernialne do odnośnych 
kas przy końcu czteromiesięcznego term inu, aże­
by podług nich wydano, komu się należy, pen- 
syę, a kopie tych spisów odsyłają do wydziału 
zagranicznych wyznań.

12) Osoby*/ które zamieszkują Warszawę, lub 
miasta guberiiiJne, otrzymują pensye z kas gu- 
bernialuych, a te, które mają posady w iunych 
miejscowościach, otrzymują je z kas powiatowych.

13) Osoby, które mają prawo do odbierania 
pensyi za duchowną posadę, obowiązane są sta­
wić się do wypłaty osobiście do kas, i dać wła- 
snoręezue pokwitowanie w spisach wypłat.

Uwaga. Od tej reguły dozwalają się tylko na­
stępujące w yjątki: a) biskupi i administratorowie 
dyecezyj mogą, zamiast osobistego stawiania się, 
otrzymywać pensye na mocy własnoręcznych kwi­
tów, z urzędową pieczęcią; j-b) księża chorujący, 
którzy nie mogą się stawić osobiście z powodu 
choroby, mogą także otrzymać pensyę na mocy 
własnoręcznych kwitów, zatwierdzonych przez 
miejscową władzę policyjną; c) peusye wikaryu- 
szów, a także organistów w cerkwiach (sic) klasz­
tornych mogą być wypłacone za pośrednictwem 
proboszcza albo administratora, jednak tylko z ze­
zwolenia osób interesowanych i tylko po okaza­
niu własnoręcznego kwitu wikaryusza, poświad­
czonego przez tę osobę, która ma odebrać pensyę.

14) Osobie duchownej, która się stawia dla o- 
debrania pensyi, lub która takowej zażądała za 
pośrednictwem innej osoby, kasyer może wypła­
cić żądaną kwotę tylko po należy tem sprawdze­
niu tożsamości osoby, i tylko wtedy, kiedy ta o- 
soba zapisana jest do spisu wypłat.

15) Pensye wszystkich bez wyjątku duchownych 
etatowych ustają z dniem ich śmierci, a także po 
ich uwolnieniu od obowiązków.

16) W razie skonu duchowny; osoby, otrzymu­
jącej pensyę etatową, to administracya kościelna, 
jeźli nieboszczyk był proboszczem, albo odnośna 
władza duchowna, jeźli on pełnił inne obowiązki, 
zniósłszy się z odnośnemi władzami powiatowemi 
lub guberniainemi, otrzymują pensyę, należącą się 
tej osobie po dzień skonu, dla pokrycia wydatków 
pogrzebowych. Kościelna administracya, albo od­
nośna władza duchowna winne zdać sprawę z 
wydatkowania tej sumy, i takie sprawozdanie 
wraz z ostatkiem, jeźli się zdarzy, przedstawić dla 
umieszczenia w banku do dalszego rozporządze­
nia.

17) Na zasadzie takich samych spisów, o któ­
rych wzmianka w art. 10 i 11, i takim samym 
sposobem wydają się pensye wikaryuszom przy po- 
klasztornych cerkwiach. (C. d. n.)

Walne zgromadzenie Towarzystwa nau­
czycieli szkol wyższych.

(Drugie posiedzenie.)
W dalszym toku referenci dr. J o r d a n  i prof,

W i n k o w s k i  uzasadniali wnioski koła krakow­
skiego w sprawie zaprowadzenia j e d n o r a z o ­
w e j  n a u k  w s z k o ł a c h  ś r e d n i c h ,  W o- 
klaskami przyjętym wywodzie odpiera dr. Jordan 
wszystkia zarzuty, jakie pod względem hygienicz- 
nym podnoszono przeciw zaprowadzeniu jedno­
razowej nauki. Wnioski te omawiane i przrjęte 
zostały w kołach ogromną większością, jedno tyl­
ko kolo nowosądeckie je  odrzuciło. „W praw ­
dzie — mówi dr. Jordan — uczeń nie może 
z korzyścią dla nauki i bez szkody dla zdrowia 
siedzieć pięć godzin w szkole, ale właśnie temu 
zapobiegają pauzy, których, jeżeli są dostateczne, 
by chłopiec wyprostował członki, a jego umysł 
odpocząć mógł, żadną miara lekceważyć się nie 
godzi. Zmiana przedmiotów co godzina i prze­
platanie trudniejszych łatwiejszemi, chroni ucznia 
od zbytniego natężenia umysłu. Przy nauce dwu- 
razowej nie ma czasu na ćwiczenia fizyczne, u- 
znano za konieczne, by także i umysł chłopca 
spotężniał, stał się więcej odpornym, energicz­
nym. Zarzut, że pozbawia się chłopca przymuso­
wego chodzenia do szkoły dwa razy, a’ więc 
przymusowego ruchu, nie jest uzasadniony, bo 
chłopiec może iść swobodnie na przechadzkę, a 
taki „ przymusowy“ pospieszny ruch w zimie tuż 
po obiedzie, lub podczas upałów letnich, wpływu 
dobrego na zdrowie nie wywiera. Oblitsze śnia 
danie, lub mała przekąska podczas dłuższej pau­
zy, zapobiega „przegłodzeniu“ chłopca, s prze­
cież jest lepiej, by potem zjadł obiad z całą 
swobodą, nie obawiając się „dwójki" po połu 
dniu, nie z książką w ręku, jak się dotychczas 
częstokroć dzieje. Przyjdzie czas, że młodzież bę 
dzie musiała obowiązkowo ćwiczyć się fizycznie, 
a to przy dwurazowej nauce jest niemożebnem.

P ro f W i n k o w s k i  dowodzi przekonywująco 
na podstawie doświadczenia nabytego po zapro 
wadzeniu jednorazowej nauki w gimnazyach k ra­
kowskich i podgórskiem, iż ona jest korzyltną 
dla ucznia, dla nauki samej, dla publiczności i 
nauczyciela. Tylko w ten sposób może wejść w 
życie rozporządzenie ministra oświaty z dnia 15 
września 189U w sprawie wychowania fizyczne­
go. Mówca popiera wnioski:

„W alue zgromadzenie uznaje : 1) że powszech­
ne wprowadzenie jednorazowej nauki w szkołach 
średnich )est ze względów dydaktyczuych, hy- 
gienieznych i rodzinnych pożądanem ; 2) że w
tym celu pewne dzisiejsze wymagania szkoły po­
winny. być zmienione (pauzy, początek lekcyi, 
rozkład przedmiotów nadobowiązkowych); 3) że 
pożądanem jest takie urządzenie gmachów szkol­
nych, by młodzież pauzy dłuższe swobodnie na 
świeżem powietrzu spędzać mogła."

Nad temi wnioskami toczyła się ożywiona dv- 
sKusya. Prof L e w i c k i  w imieniu ojców oświad­
czył, że ojcowie są z nauki jednorazowej zupeł­
nie zadowoleni, P ro f K u n  z popiera gorąco wnio 
sek. żąda zaprowadzenia jednorazowej nauki i w 
szkołach ludowych, realnych i gim nazjach z ry­
sunkami , stawia wreszcie wniosek (uchwalony 
przez Koło krakowskie) aby w punkcie 2 w na­
wiasie dodano: „wymiar godzin obowiązkowych 
w szkołach realnych i gimnazyach z obowiązko­
wą nauką rysunków."

Po przemówieniach prof M a j c h r o w i c z a  
(Lwów), lyrektora P e t e l e n z a  (dam bor), dra 
J o r d a n  a, dr. A. S o k o ł o w s k i e g o ,  na wnio­
sek prof. Geciowa przyjęto te wnioski en bloc z po­
prawką prof. Kunza.

Dyr. dr. Ig. P e l e 1 e n z mówił następnie 
o środkach, zmierzających do ożywienia ruchu

n a u k o  w e g o  między nauczycielami w miastach 
prowincjonalnych.

Referent wyłuszcza powody, dlaczego, jak wy­
raził się radca m iaisteryalny Krlschek, siły nau­
czycielskie na prowincyi się marnują, roztacza 
obraz życia nauczyciela na prowincyi zatopionego 
w korekturze stosów zadań, walczącego z bra­
kiem środków materyalnych, unikającego towa­
rzystwa, w sobie się zasklepiającego. Pierwszym 
i ostatnim warunkiem nauczyciela jest znajomość 
zupełna i opanowanie swego przedmiotu. Wydzia­
ły  filozoficzne powinny też być tak urządzone, 
by kandydat po skończeniu uniwersytetu wycho­
dzi! gotów, z e g z a m i n e m, i nie potrzebował 
poiem pizez cały szereg lat wśród najprzykszej- 
szych okoliczności, podejmować istnej pracy 
Danaid, celem uzyskania kwalifikacyi. Biblioteki 
i zbiory naukowe powinny być lepiej wyposażę 
ne, bj nauczyciel mógł z uicb należycie korzy­
stać. W ażną jest rzeczą, afcy nauczyciel obarczo­
ny korekturami miał mniejszą liczbę godzin, a ra­
czej uczył w mniejszej ilości klas. Gdy te wa­
runki zostaną spełn ione, wtenczas nauczyciel 
zajmie to stanowisko, jakie z prawa swej imMi- 
gencyi zajmować powinien W końcu stawia re ­
ferent następujące w nioski:

1. Studya uniw. mają być tak urządzone, żeby 
zdolny i pracowity kandydat po ukończeniu uni­
wersytetu odchodził z egzaminem, u rupy  egzamina­
cyjne są zbyt obszerne, należałoby je inaczej ufor­
mować. 2. Należy zniżyć liczbę godzin tygodnio­
wo tym nauczycielom, którzy mają do czynienia 
z korekturami. 3. Biblioteki i zbiory naukowe po­
winny być lepiej wyposażone, niż dotychczas. 
4. Na zgromadzeniach kółek powinien być na 
porządku dziennym odczyt naukowy. 5. Zakłada­
nie kółek nowych w myśl śp. Liskego jest po­
żądane. 6. Nauczyciel powinien stać na czele ru­
chu umysłowego i brać udział w życiu publiez- 
nem.

P ro f dr. T o m a s z e w s k i  żąda, aby w p ro ­
gramach szkolnych, w przeciągu kilku lat wy­
drukowano katalog książek, jakie są w bibliote­
ce. Prof. R o m a ń s k i  zauważył, że na odczyty 
ua prowincyi bardzo rzadko publiczność uczęszcza. 
Prof. S m o l k a  przestrzega przed specyaliBo.wa- 
niem grup, natomiast sądzi, że mużua wprowa­
dzić pewne ulgi dla kandydatów posiadających 
stopnie naukowe.

Po przemówieniach p ro f B i e n i a s z a ,  K r e u -  
z a  i S m o l k i  w sprawie egzaminów, prof. Pe- 
teleuza, Mańkowskiego i Krotowskiego w spraw ie 
odczytów i biblioteki, wnioski powyższe p r z y ­
j ę t e  z o s t a ł y  z dodatkiem prof. Krotowskiego: 
„W ydział wpłynie na władze szkolne, by o de 
możności więcej młodszych nauczycieli, chętnych 
do pracy, razem na prow;ncyi umieszczano."

Na tem zakończono drugie posiedzenie o godz.
8-mej wieczór. Po skończeniu pierwszego posie­
dzenia odczyta! przewodniczący telegram burm i­
strza m. Bochni dra S e r a f i ń s k i e g o ,  jako 
członka Koła, z życzeniami dla walnego zgroma­
dzenia.

Trzecie posiedzenie.
Na tem posiedzeniu opecnym był wiceprezy­

dent Rady szkolnej dr. Dobrzyński. Na porządku 
dziennym sprawa u c z ę s z c z a n i a  m ł o d z i e ­
ż y  s z k o l n e j  d o  t e a t r u .  Ref. dr. M a ń k o w ­
s k i  (Lwów), po odczytaniu wywodów swoich o 
sztukach scenicznych dobrych i złych, przedkłada 
w nioski:

1) Walne zgromadzenie wyraża swe zap»try-

OWA BIEGUNY.
POW IESO 

"Elipy Orzeszkowej.

23 (Ciąg dalszy.)
Mówiliśmy zrazu o tem i owem, aż niezna­

cznie skierowałem rozmowę ku rzeczom osobi­
stym i wkrótce duwiedziałem się o swojej towa­
rzyszce kilku szczegółów bliższych.

Dowiedziałem się teraz napewno, że ma skoń­
czonych lat dwadzieścia trzy i że w jej samot­
nym domu mieszka, oprócz niej, spora gromadka 
osób, które gdy wym ieniły pomyślałem, że samo­
tność domu jej wycąie mi się nieosobliwą i za­
mieszkująca go kompania takąż.

Nie powiedziałem jeJ leS°> naturalnie, i nie 
wiem już pod jakim wpływem, zacząłem wzaje­
mnie opowiadać o swoich stosunkach rodzinnych, 
szczególniej o siostrze duio odemnie starszej, 
która, w braku matki wcześnie zmarłej, prawie 
mię wychowała i do której byłem rzetelnie przy­
wiązanym. —  Ojca straciłem był niezbyt dawne, 
ale pomimo względnej świeżości wspomnienia 
długo mówić o nim nie miałem ochoty, przez 
wzgląd w mojem pojęciu słuszny, że o umarłych 
zwłaszcza ojcach, mówić należy aut be ne, aut, 
nihil.... Spieszę przecież dodać, że nie miałem do 
zarzucenia ojcu memu nic poważnego, ani " r011 
Boże,  ̂ hańbiącego; owszem, mógłby ni nawet szczy- 
cic się i cieszyć wielu jego zaletami, jako to: 
wykształceniem umysłowem, które posiadał) pra­
wdziwie dżentlem eńską ogładą, umiejętnością za­
chowania w całości maiątku, pomimo trudnych 
warunków czasu i miejsca. Tylko przy wszyst­
kich tych niezaprzeczonych zaletach, był on do­
skonałym egoistą i to właśnie, zatruwszy mi nie­
co wiośnianą porę życia, a może i co innego je­

szcze, zniechęcało mię do szerokiego i czułego 
o nim mówienia.

Oo innego W cale siostra, kobieta prawdziwie 
dobra i mila, która doznawszy nieszczęść domo- 
w .ch, na mnie przelała całj, czułość swego tk li­
wego i wybrednego serca. Gdy byłem dzieckiem, 
pieściła mię i Pr^ ie samd kierowała mojem wy­
chowaniem ; dorósłszy, stałem  się jej ideałem 
nie przestając być pieszczoe em tak jak ona, z 
pusiwiałemi włosy i więdnąc, twarzą, nie straci­
ła  dla mnie uroku najpoufalszej i pełnej najmil­
szego wdzięku przyjaciółki. Mieszkając w są­
siedztwie mego majątku, strzeze ona domu ^ g o  
jak oka w głowie, porządkuje go i przyn Jabia 
ua każde moje prsybycie, poezem znaczną część 
czasu słodzi w nim moją samotność co prawda, 
nigdy długo nie trwającą- Bez ej oe anej sio­
stry czułbym się był nieraz w dzieciństwie nie­
szczęśliwym. a potem samotnym. 0> m przyczy­
niła się do wyrobienia tego, co jes w mnie o- 
brem i światłem i, jakiekolwiek zresz ę  s. i oiy 
złe czy dobre przeważają we mnie w znacznej 
uzęści jestem jej dziełem. Do wielu rzeczy no ein 
świat m ógł mię rozczarować, ale nigdy o niej, 
wiele w mojem sercu zgasić lub nadwerężyć, ale 
nigdy przywiązania i wdzięczności, które mam 
dla niej....

lak  mówiłem, sam nie wiedząc dla czego ze- 
(i . m) się na te spowiedź z uczuć bardzo pra- 

" dziwych, ale których wywozić na rynek nie 
mi 3m zwyczaju. Teraz ten dźwięk duszy dla­
tego może wydobywał się na zewnątrz, że miał' 
nailepszą i najczulszą pod słońcem słuchaczkę 
Naturalnie, jakżeby historya brata i siostry mo­
gła nie wywołać w jej sercu sympatycznego 
echa ?

Gdy umilkłem, z zamyśleniem zapy ta ła :
— Dlaczego, kuzynie, nie mieszkasz stale na 

wsi ?
— A dlaczegóż, kuzynko, miałbym tam miesz 

kać ?

Lubiłem niezmiernie budzić w niej zdziwienie 
takie, z jakiem teraz na mnie spojrzała.

— Ależ — zaczęła po krótkim namyśle — 
dlatego, że tam jest naturalne twoje zadanie, że 
tam mógłbyś wywierać mnóstwo najlepszych 
wpływów, że tam mógłbyś skupić siły i użyć 
czasu dla jakiegoś określonego-

—  Oj, oj, oj, kuzynko — przerwałem , — bądź 
miłościwą grzesznej duszy m ojej! Wszystkiego 
tego jest dla mnie stanowczo za wiele! Nie po- 
dźw ignę!... Ach, nie gniewaj się tylkol Będę już 
mówił seryo. Otóż, moja droga kuzynko, mówiąc 
seryo, jestem dzieckiem cyw ilizacji: tak nawy­
kłem do pieszczot i uroków swojej matki, że nie­
podobna mi obchodzić się bez nich. Potrzebi ię 
wrażeń, które wprawiają w ruch myśl i uczucie, 
a także tych przyjemnostek, drobnych zapewne, 
jeżeli chcesz, przelotnych i marnych, ale których 
suma znakomicie dopomaga do cierpliwego znosze­
nia marnego życia. Tego wszystkiego pozbawiony, 
a zatopiony w stojącej wodzie, stałbym się p ręd ­
ko... zgniłą rybą.

Nie odpuwiadała, a ja  zacząłem obszernie jej 
tlómaczyć, że są na świecie usposobienia, przy­
zwyczajenia, gusta, których oua nie miała jeszcze 
czasu i sposobności obserwować, a które jednak 
posiadają prawo bytu i rządzą ludźmi z wielkim 
niekiedy despotyzmem. Jest to historya róży już 
me białej i różowej, ale poluej i szczepionej, albo 
także zwykłej krajowei śliwy i brzoskwini. P ier­
wsze wzrastają wszędzie i zwycięzko opierają się 
miozoin i słotom, drugie są produktami klimatów 
gorących i kultury wyższej, a przesadzone na 
pole sam otne lub w ustronia leśne, ginąć muszą 
albo dziczeć, więc tracić całą nadwyżkę swojej 
wartości nad dzikieini płodami natury. Społeczeń­
stwa ludzkie są jak rośliny, których korzeń cie­
mny i szorstki tkwi w ziemi, a koiona buja w 
powietrzu barwna i świetna. Tak jest wszędzie, 
tak musi być i u nas. Nierozsądnym zapewne 
jest ten, kto zaprzecza użyteczności korzenia i

nie udziela mu odpowiednich starań, ale nie­
sprawiedliwym ten, kto koronie odmawia nietylko 
prawa bytu, ale wysokiego, w ogólnej ekonomice 
życia, znaczenia. Sprowadzenie wszystkiego do 
użyteczności iest pojęciem ciasnem i poziomem. 
Jeżeli użyteczność przedstawia w całokształcie 
bytu przedmiot najcenniejszy, powinniśmy wszy­
scy powrócić do czasów pasterskich i zająć się 
hodowaniem i dojeniem kóz. Wieki przecież pra­
cowały na wytworzenie takiego kapitału nagro­
madzonej niż pracy, który pewnej przynajmniej 
garści ludzi udziela istnienia ,uk najbardziej od 
grubej rnateryi, a jak najmniej od ideału swobo­
dy i piękności oddalonego. Na tem też zależy 
cały dorobek cywilizacyi i to jest najwidoczniej­
szym jej wyrazem.

Tak mówiłem i czułem sam, że słowa mio­
dem z ust mi płynęły. Widziałem dobrze, że spra­
wiam jej przykrość, ale to mnie do wypowiada­
nia przekonań swoich nie zrażało. Odgrywanie 
przed nią fałszywej roli, po prostu nie przycho­
dziło mi Jo głowy, a gdyby przyszło, odrzuciłbym 
je jako rzecz szpetną i przeciwną mojemu pojęciu 
u honorze; lecz oprócz tego, porywa! mię duch 
prozelityzmu, czułem ogromną chęć nawracania 
lej duszy, dobrowolnie odszczepiającej się od cy­
wilizacji. Czułem też i widziałem, że to, co mówię 
posiada dla niej wagę daleko większą nad po­
gadankę zwykłą, wzrusza ją , nawet boli, i mia­
łem takie wrażenie, jakbym  trzym ał rękę na naj­
tajniejszym pulsie jej istoty i do pewnego stop­
nia rządził jego uderzeniami. C ierpi? dobrze; ale 
dlaczego? Więc spostrzeżenie Idalki było slusz- 
nem. Mam nad nią istotnie władzę cudotwórczą. 
Pod tym czarnym, surowym stanikiem bije serce 
prawdziwie kobiece, w /.ruszające się łatw o; w tej 
główce zwieńczonej sielskim warkoczem żyje mózg 
kobiecy, poddający się łatw o wpływom wyższym... 
może dlatego najwięcej, że są mojemi. Przy 
ostatniej myśli trochę mi się w głowie zakręci­
ło... jakież więc było moje zdziwienie, gdy spo­

strzegłem  błądzący po jej ustach uśmiech żarto­
bliwy, i gdy korzystając z pauzy w mojem mó­
wieniu, naj spokojniej w świecie rz e k ła :

—  Ale gdzież tam, kuzynie! W e wszystkiem. 
co powiedziałeś, nie ma wcale prawdy. Ani ży­
cie nie jest marnem, ani życie na wsi stojącą 
wodą, ani cywilizacya wiecznem używaniem szczę­
ścia i piękności. Oprócz szczęścia i piękności, jest 
w cywilizacyi wiele innych rzeczy...

—  Zapewne — odparłem z przekąsem , bo 
miałem takie uczucie, jakby mi wylano na głowę 
dzbanek zimnej wody —  jest w niej jeszcze spo­
łeczeństwo, ogół, cel życia...

— Współczucie, obowiązek — wtrąciła.
— Praca — przerwałem, — cn^ta ofiara... i 

rożne inne mortyfikacye...
Wyprostowałem się i zesztywniałem, a ona ze 

spuszczonemi oczyma bawTiąc się tałdą swojej su­
kni, zapytała jeszcze :

— Jeżeli o tem wiesz, kuzynie, dlaczegóż 
wszystko to wyrzucasz ze swego pojęcia o eywi- 
hzacyi ?

Byłem zrażony i rozgniewany.
—  Dlaczego ? z niedbałością w głosie i po­

stawie powtórzyłem —  poprostu : Farceque cela 
me depla t.

— Co r zapytała, nie mogąc odrazu mię
zrozumieć.

— Widzisz, kuzynko, prawo, któremu nąjchę- 
tniei i najpospoliciej ulegam, zawiera się w dwu 
formułach: cela mc p lait et cela me dsplarf! 
Poważam je bardzo bo je s t rękojmią swobodne­
go i bujnego rozwijania się indywidualizmu.

Cieszę się — z żywym błyskiem oczu od­
parła — głosisz je po francuzku, bo zapobie­
gnie to inoże szerokiemu jego rozpowszechnieniu...

(C. d. n.)



2 Nr. 118. N O W A  E E P O ii M A, Kraków, 26 Maja 1893.

w anie, że uczęszczanie młodzieży szkolnej aa  
przedstawienia teatralne, niestosowne do jej w ie­
ku, wpływa szkodliwie na jej rozwój m oralny; 
rodzice przeto i opiekunowie domowi powinni być 
bardzo oględni w wyborze sztuk, na które mło­
dzież ze sobą b iorą , lub samym uczęszczać do­
zwalają. 2) W alne zgromadzenie uważa za rzecz 
pożądaną, ażeby nauczyciele zwracali na to uwa­
gę rodziców i opiekunów domowych, oraz by się 
starali spowodować młodzież szkolną do uczęsz­
czania tylko na takie przedstawienia, które mogą 
być dla niej zdrowym pokarmem umysłowym. 3) 
W alne zgromadzenie poleca Wydziałowi wnieść 
w tej sprawie m emoryał do Wysokiego Sejmu 
z p rośbą , ażeby zobowiązał obie dyrekcye tea­
trów  we Lwowie i w Krakowie (na wniosek prof. 
Lechaj, jako też dyrekcye teatrów prowincyonal- 
nych : a) do urządzania przedstawień dla m ło­
dzieży stosownych, w niedziele i święta popołu­
dniu, przeważnie autorów narodowych; b) do u- 
dzielania ubogim uczniom na te przedstawienia 
wstępów po zniżonych cenach, na ręce dyrekcyj 
szkolnych, — a to w celu ułatwienia uczniom 
uboższym korzystania z wyborowych przedstawień 
scenicznych, oraz zachęcenia ich do uczęszczania 
na  takie tylko sztuki, które mogą w nich wzbu­
dzić szlachetne uczucia i moralnie na nich z ko­
rzyścią oddziaływać.

Dr. J o r d a n  oświadcza, że Koło odniosło się 
do rady miejskiej z prośbą, aby ta sprawa w no­
wym teatrze uwzględnioną została (dwa razy na 
miesiąc przedstawienia popołudniu w niedzielę), 
i otrzymał odpowiedź, że komisy a teatralna to u- 
wzgledni.

W  dyskusyi nad temi wnioskami brali udział 
profesorowie : L e c h ,  J e z i e n i c k i  (Lwów), P a- 
z d r  o w s k i ; dyrektor Z a t h e y  i P e t e l e n z  
żadali skreślenia w punkcie 36 wyrazów „na rę­
ce dyrekcyj szkolnych", prof. Sas skreślenia wy­
razu „ubogim". Prof. Bieniasz wniósł jako punkt 
c) „żądać od dyrekcyi, iżby na sztuki niestosowne 
dla młodzieży nie udzielała biletów po zniżonych 
cenach".

W nioski referenta z dodatkami prof. Lecha i 
Bieniasza przyjęto.

Dalszym przedmiotem obrad były wnioski Ko­
ła  krakowskiego w sprawie b u r s  d l a  u b o g i e j  
m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j .

Referent Mikołaj M a z a n o w s k i  (Bochnia) 
przedstawia opłakany stan uczniów ubogich w 
gimnazyach prowincyonalnych, zastanawia się nad 
środkam i, jakie temu zapobiegać mają, jako to : 
bratnie pomocy, fundusze dla ubogich uczniów, 
stypendya, i przychodzi do przekonania, że naj­
lepszym środkiem do zaradzenia biedzie są bursy.

Bardzo długą i ożywioną prowadzono nad tym 
tem atem  dyskusyę, w której brali udział prof. 
C y f r o w i c z ,  zarzucający referentowi, że w swych 
wywodach o bursach pominął bursę krakowską , 
dale, prof. Rawer (Lwów). Pirniążek, W arm ski, 
K aibow iak, Cybulski, L ech , dr. Jordan i Za- 
grodzki.

Wreszcie przyjęto wnioski:
„1) W alne zgromadzenie wyraża przekonanie : 

a) że wyjątkowo złe położenie m ateryalne, które 
na znaczną część uczniów naszych szkół średnich 
ujemne wywiera wpływy tak pod względem li 
zycznym, jak wychowawczym, wymaga wydatniej­
szego niż dotychczas zajęcia się tą spraw ą;

b) że jednym z najwłaściwszych środków (po­
prawka dra W arm skiegoi zaradzenia biedzie i jej 
następstw om  byłoby zakładanie i finansowe po­
pieranie już istniejących burs (internatów), w któ- 
rychby ubodzy uczniowie utrzymanie i opiekę 
tanio lub wyjątkowo bezpłatnie znaleść mogii, i 
(dodatek dra Cybulskiego) wydanie ogólnych prze­
pisów, co do warunków hygienicznych, pod któ­
rym i mają być bursy zakładane

c) (W niosek dra Cyfrowicza). Dotychczasowy 
sposób rozdawania stypendyów w dwóch pół­
rocznych ratach zazwyczaj nie zaradza skutecznie 
biedzie uczniów i dlatego pożądanem by było 
przeprow adzenie w tym  kierunku zmian obowią­
zujących przepisów i wpływanie w tym kierunku 
przy uuładaniu listów fundacyjnych. Byłoby też 
pożądanem, aby osoby mające chęć zrobienia za­
pisu dla uczącej się młodzieży zwracały szcze­
gólnie swoją uwagę na bursy, przeznaczone dla 
uczniów szkół średnich.

W niosek dra K onecznego: dla celów pedago­
gicznych pożądańszem jest zakładanie liczniejszych 
burs, a mniejszych, niż nielicznych obrachowanych 
na znaczniejszą ilość młodzieży.

2) W alne zgromadzenie poleca Wydziałowi 
Towarzystwa poczynić u wysokich władz rządo­
wych i krajowych odpowiedne kroki celem urze­
czywistnienia wniosków pod 1. b) i c).

Przyjęto sprawozdanie komisyi kontrolującej i 
udzielono absolutoryum z prowadzenia kasowości 
za lata 1891 i 1892. Na wniosek prof. W inkow­
skiego wyrażono panom prowadzącym kasy uzna­
nie i podziękowanie.

W  mieisće prof. Majerskiego referował p ro f 
W a r m s k .  w sprawie urządzenia kongresu nau­
czycieli szkół wyższych :

„1) Walne zgromadzenie wyrażę przekonanie, 
że jest rzeczą pożądaną, aby w czasie w ysuw y 
krajowej we Lwowie w roku 1894 odbył się 
kongres nauczycieli szkół wyższych;

„2) W alne zgromadzenie upoważnia wydział 
do przedsięwzięcia kroków celem urzeczy wistnienia 
tej m yśli".

D row i; Krotow8ki i Zakrzewski wyrażają oba­
wę, że z pod zaboru rosyjskiego i pruskiego nikt 
na kongres nie przyjedzie. P ro f  Majchrowicz i 
Pieniążek stają w obronie wniosku, który w brzm ie­
niu wydziału przyjęto.

N astępują wybory przewodniczącego, jego za­
stępców i członkow wydziału. Wynik wyborów 
już podaliśmy. — Przewodniczący dr. P i ę t a k  
dziękuje za wybór. Dr. T o m a s z e w s k i  dzięku­
je wydziałowi ustępującemu za gorliwą pracę, 
szczególnie dziękuje drowi Piętakowi, który ten 
nrząd piastuje i nie wahał się przyjąć na nowo 
jak również za tak bezstronne a uciążliwe prze­
wodnictwo przez dwa dni.

D r. P i ę t a k  dziękuje i prosi o życzliwość.
Prof. W i n k o w s k i  przemawia w sprawie 

wspólnej petyeyi nauczycieli szkół średnich z ca­
łej monarchii o polepszenie bytu materyalnego.

Dr. P i ę t a k  składa sprawozdanie z funduszu 
imienia M i c k i e w i c z a .  W yjaśnia genezę tej 
fundacyf i prosi ”,gromadzeni) o upoważnienie 
wydziału, aby wydział już przed form alnem  utwo­
rzeniem  fundacyi obracał dochody ua wsparcie 
sierót po nauczycielach szkół średnich.

Dr. Krotowski « nosi uznanie dla prof. Czer­

neckiego, zawiadującego tym funduszem, a pro f 
Sołtysik dziękuje tym wszystkim, którzy nie szczę­
dzili zabiegów, by przysporzyć funduszów na ten 
cel i prof. Czerneckiego w jego pracy wspie­
rają.

Przewodniczący dr. L. Piętak ogłasza posie­
dzenie za zamknięte, z podziękowaniem serdecz- 
nem za gorliwy udział w zgromadzeniu, jako też 
w rozprawach i uchwałach. „Jeżeli uchwały na­
sze —  mówi — wyjdą na pożytek ogółu, będzie 
to dla nas najlepszą nagrodą. W imieniu wszyst­
kich przybyszów i gości dziękuję serdecznie p ro f 
Jordanowi i wszystkim członkom Koła krakow­
skiego za gościnne przyjęcie w grodzie krakuso- 
wym, i członkom Rady szkolnej za sympatyczny 
udział w naszych posiedzeniach".

Muzeum nareuowe w Rapperswylu.
II.

Doroczne posiedzenia Rady muzealnej trwały 
od 4 do 7 sierpnia ubiegłego roku.

Pierwszą myślą zebranych na posiedzeniu było 
przesłać długoletniemu członkowi Rady Stefano­
wi B u s z c z i  ń s k i e m u zbiorowy wyraz hołdu 
z okazyi 25-lecia jego niezmordowanej a ofiarnej 
pracy nad bndzenieni ducha narodowego i obro­
ną Ojczyzny. Członkowie Rady podpisali nastę­
pujący adres:

„Czcigodny Kolego! Kio jak Ty Ojczyźnie słu­
ży, kto tak wiernie, tak gorliwie i tak długo dla 
niej na niwie patryotycznej pracował, wskazując 
współziomkom drogę czci, broniąc godności na­
rodowej, podnosząc ducha w upadłych, pokrze­
piając wątpiących, kto słowem -  swój czas, swo­
je  zdolności i swoje zdrowie sprawie polskiej 
i tylko sprawie polskiej poświęcił ten zaiste za­
sługuje na wdzięczność narodu. Słusznie też wy­
raz uznania dochodzi Cię zewsząd, gdzie Polacy 
przebywają I my przeto, koledzy twoi w stara­
niach koło mstytucyi, świadczącej przed światem
0 cywilizacyjnej przydatności Polski i o prawach 
jej do bytu niepodległego, zgromadzeni na obra­
dy doroczne, przyłączamy się do głosu ogólnego
1 przesyłamy Ci, kolego, wraz z wyrazami uzna 
nia, życzenia w tym kierunku, w którym się tak 
wyraźnie i zaszczytnie zaznaczyła działalność 
twoja."

Hołd ten oddając zasłudze, nie przeczuwano, 
że jubilata wkrótce już nie będzie pomiędzy ży­
jącymi. Stefan Buszczyński zm arł 20 września 
1892 roku, a śmierć jego bolesny żal w sercach 
polskich pozostawiła.

Dla uzupełnienia składu Rady Muzeum wybra­
no dwóch nowych członków, mianowicie posłów 
dra Augusta S o k o ł o w s k i e g o  z Krakowa 
i Stanisława S z c z e p a n o w s k i e g o  ze Lwo­
wa.

Osobnym komisyom powierzono ostatecznie zre­
dagowanie ustawy muzealnej, sporządzenie regu­
laminu wewnętrznego dla urzędników Muzeum, 
sprawdzenie rachunków rocznych i likwidacyi 
spadku po ś. p. Wł. Platerze. Postanowiono nadto 
założyć żelazny fundusz muzealny i przeznaczono 
15000 fr. na ostateczną restauracyę zamku.

W myśl dawniejszej uchwały postanowiono 
przyjąć w depozyt Muzeum fundusz skarbu N a­
rodowego złożony w Szwajcaryi.

Rok 1894 i 95 jako 25 rocznicę założenia Mu­
zeum, uchwalono specyalnem uczcić wydawni­
ctwem, które w swej części literackiej poświęco­
ne będzie pamięci i dziejom Tadeusza Kościuszki.

W sprawie stypendyów obrady odbywały się 
w obecności delegatów młodzieży. Ze stypendyów 
korzysta obecnie 29 uczniów, z których studya 
odbywa: w Paryżu 6, w Zurychu 5, w Genewie 
4, w Berlinie i Krakowie po 3, w Berlinie i kra­
ju po 2, nareszcie po jednvm w Getyndze, Karls­
ruhe, Monachium i Wiedniu. W liczbie stypen­
dystów je s t 24 mężczyzn i 5 kobiet. Pod wzglę­
dem nauk, jakim się oddają, medycynę studyuje 
3, inżynieryę i prawo po 3, chemię i elektrycz­
ność po 2, po jednym  z a ś : etnografię, filologię, 
gospodarstwo, matematykę, mechanikę i przyro- 
dnietwo. Wysokość opłaconych stypendyów od 
początku roku jest następująca: 4 po 60 fr. mie­
sięcznie, 16 po 50 fr., 5 po 40 fr., 2 po 30 fr., 
1 po 25 fr. i 1 po 20 fr. Odpowiada to wypła­
cie miesięcznej 1345 fr , a rocznej 16,140 fran ­
ków

W końcu jeszcze kilka słów o stanie finanso­
wym Muzeum.

Ogół zeszłorocznych przychodów wyniósł ra­
zem 63,969 56 fr., wyd,auo ogółem 17,675 65 fr., 
pozostaje więc jako kapitał Muzeum kwota fran ­
ków 46,293-91, złożone przeważnie w rappers- 
wylskim Leihbanku.

Uchwalony żelazny fundusz Muzeum z koń­
cem 1893 roku wynosić będzie 25,773 75 fran­
ków.

Fundusz s t y p e n d y a l n y  śp. Krystyna hr. 
O s t r o w s k i e g o  wykazuje w tegorocznych przy­
chodach ogółem 16,195-55 fr. Pozostało na ten 
cel z roku zeszłego 2,300-63 fr., czy li razem 
18,496 '18 fr. Wydatki, w których głównie ru ­
brykę zajmują przedewszystkiem wypłaty stypen­
dyów wyniosły 17,961'55 fr. Ogólna pozostałość 
z funduszów stypendyalnych w kwocie 700G5 
franków znajduje się w banku Orelli im  Thal- 
h o f w Zurychu.

Przyjęte w końcu przez Muzeum w depozyt 
f u n d u s z e  S k a r b u  P o l s k i e g o ,  stanowiące 
jednę i nierozerwalną na przyszłość całość, wyno­
siły z końcem 1892 roku: w walorach 28,943 45, 
w gotówce 2,301-07, razem 41,244-52 fran ­
ków.

Zai ząd Muzeum, stosownie do decyziy Rady, 
nie miesza się zupełnie, ani do agitacyi, co do 
zbierania tych funduszów, ani też co do ich uży­
tkowania. Misya zarządu — jak na teraz — ogra­
nicza się tylko na przechowywaniu złożonego de­
pozytu, odbieraniu procentów od walorów, przyj­
mowaniu nowych wpływów i zakupowaniu za ze­
braną gotówkę pew nych walorów. Szczegółowe 
rachunki z tych funduszów Zarząd Muzeum prze­
syła co pół roku Komisyi Nadzorczej Skarbu, na 
ręce jej prezesa Gdy wysokość funduszu tego 
dojdzie sumy 100.000 fr., zarząd Mnzeurn będzie 
wydawał z nich sumy, jakie komisya nadzorcza 
zaasygnowała. ato  na podstawie ustaw normujących 
działanie Skarbu, jakoteż i samej komisyi nadzor­
czej.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 25 maja.

Dzisiaj zbierają się w Wiedniu delegacye wspól­
ne głównie dla uchwalenia budżetu wspólnego na 
r. 1894. Z Galicyi zasiadają tego roku w delega- 
cyi z członków Izby poselskiej: Chrzanowski, J a ­
worski, St. K lu ck i, M andyczew ski, Popowski, 
Szczepanowski i Ant. W odzicki; z członków Izby 
panów : Badeni i Dunajewski. Przewodniczącym 
w delegacyi austryackiej będzie z pewnością czło­
nek Izby panów, ks. W indisehgraetz.

Chociaż tego roku pokojowi europejskiemu z 
żadnej strony nie grozi niebezpieczeństwo, mi­
mo to według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
nie braknie szerszej rozprawy nad kwestyami za- 
granicznemi, bo je z pewnością poruszą młodo- 
czescy członkowie delegacyi. Powodu do szerszej 
rozprawy dostarczy także żądanie większych wy­
datków na cele wojskowe. Prawdopodobnie bę­
dzie również poruszona sprawa oficerów rezer­
wowych i ograniczenia swobody obywatelskiej przez 
stosowanie surowe przepisów karności wojskowej 
do rezerwistów.

Narady ministrów nad sprawą czeską, rozpo­
częte we wtorek, jeszcze nie ukończone ; według 
zgodnych doniesień w dziennikach wiedeńskich, 
roztrząsano tam pytanie : czy do posłów młodo- 
czeskich, którzy wybrykami sweini przyczynili 
się do przerwania posiedzenia bejmowego, a na­
stępnie do zamknięcia sesyi — da się zastosować 
paragraf 76 kodeksu karnego. Paragraf ten cpie- 
wa: „Zbrodni publicznego gwałtu dopuszcza się: 
kto sarn albo łącznie z innemi zgromadzeniu pu­
blicznemu zwołanemu przez rząd do traktowania 
spraw publicznych, albo sądowi, albo innej pu­
blicznej władzy w jej zebraniu istnieniu lub dzia­
łaniu gwałtownemi środkami przeszkadza, albo je 
przerywa, albo kto na uchwały i postanowienia 
tegoż zgromadzenia gwałtownemi pogróżkami sta­
ra się wpływ wywrzeć, — jeżeli te czyny nie są 
ciężką zbrodnią innego rodzaju".

Po wyczerpującej naradzie jednak odstąpiono 
od zastosowania tego paragrafu do wypadku ni­
niejszego i zrobiono dobrze, bo najpierw wielce 
wątpliwą jest rzeczą, czy w wybrykach młodocze- 
skich znajdzie się rzeczywiście znamiona, podpa­
dające pod ów cytowany paragraf i czy trybunał 
powołany do sądzenia wydałby wyrok potępiają 
cy, a powtóre chybionem byłoby postępowanie, 
któreby posłom młodoczeskim nadało cechę mę­
czenników politycznych, bo wywołałoby w całym 
czeskim narodzie niewątpliwie powszechne obu­
rzenie.

Obecnie bawi w W iedniu namiestnik czeski 
hr. Thun, wezwany do narady nad wyszukaniem 
normy dalszego postępowania rządu w Czechach.

Z  zaboru pruskiego.
Z g r o m a d z e n i e  w y b o r c ó w  m i a s t a  Po-  

z n a n i a  p o  r a z  d r u g i  r o z b i t e m  z o s t a ł o  
przez przyjaciół i zwolenników dr. S z y m a ń ­
s k i e g o ,  którzy z umysłu krzykami i hałasowa­
niem zmusili inspektora policyi do rozwiązania 
zgromadzenia.

Na wstępie przewodniczący komitetu wybor­
czego redaktor D z. Pozn. p. D o b r o w o l s k i  
zaznaczył, że „zebranie to jest tylko dalszym cią­
giem rozwiązanego czwartkowego walnego zebra­
nia że obrady odbywać się winny nad temi 
punktam i porządku o b rad , których w czwartek 
nie zdołano załatwić," poezem przewodniczący 
wyraził nadzieję, że zebrani wyborcy zachowa­
niem się swojem przyczynią się do poważne­
go załatwienia spraw będących na porządku 
obrad.

Zaraz po wybraniu ławników i odczytaniu po­
rządku obrad, powstał redakcyjny pomocnik dra 
Szymańskiego p. S i e m i a n o w s k i  i oświadczył, 
że nie zgadza się na proponowany przez komi­
tet porządek obrad i żąda przedewszystkiem dy 
skusyi nad rezolucyą, która w edług jego przeko­
nania we czwartek nie została załatw ioną; po 
drugie wniósł p. S i e m i a n o w s k i  w imieniu 
przyjaciół dra Szj mańskiego rozolucyę, wymie­
rzoną przeciwko D ziennikow i P oznańskiem u, K u -  
ryerowi Pozn. i W ielkopolaninowi.

Niebawem rozpoczęły się krzyki i hałasy, aż 
wreszcie kom itet, aby dać dowód bezstronności 
postanowił odbyć ponowne głosowanie nad swą 
rezolucyą, jakkolwiek uważał ją za legalnie przy­
jętą. Wyborcy rozstąpili się na dwie strony sali 
i okazało s ię , że za rezolucyą jest przeważna 
większość zgromadzenia. Zwolennicy dra Szym ań­
skiego, ujrzawszy się w znacznej mniejszości, 
wszczęli znowu niesłychaną wrzawę celem rozbi­
cia zeb ran ia , aż wreszcie inspektor policyi zgro­
madzenie r o z w i ą z a ł .

D zienn ik  P oznański, donosząc o tym sm utnym  
wypadku, p isze :

To się stało po raz drugi w stolicy Wielko­
polski i doprawdy zaszćzytu jej to wcale nie 
przjnosi, lecz odpowiedzialność cała spada na 
głównego aranżera buntu przeciw prawowitej 
władzy wyborczej, jaLą jest wybrany z łona oby­
wateli komitet wyborczy i buntu przeciw wszel­
kiemu porządkowi. Historya miasta Poznania 
wzbogaciła się o jednę sm utną kartę, na której 
wj pisanem zostanie, że mąż, który izekomo oświe­
cenie kias pracujących wziął sobie za zadanie, 
spełnienie swych intencyj zaczyna od podżegania 
mas ślepo mu wierzących do buniu jawnego, do 
krzyków i hałasów i od obudzania w tych ma­
sach najniebezpieczniejszych namiętności.

Z wieców wyborczych w innych miejscowo­
ściach podaje D z. Poznański następujące wia­
domości .

W G n i e ź n i e  wiec wyborczy odbył, się w zu­
pełnym  porządku. Na kandydatów poselskich wy­
brano : 1) Dr. K o m i e ro  w sk i e g  o, 2) radcę 
Stanisława M o 11 y’e g o i 8) Z y c h l i ń s  k i e g o .

W J a r o c i n i e  wybrano na kandydatów: 1)  dr. 
D z i e m b o w s k i  e gu ,  2) Józefa K o ś c i e l s k  i e- 
g o i 3) dr. K o m i e r o w s k i e g o.

Na walnem zebraniu wyborców u o w o t o m y ś l -  
s k i e g o o k r ę g u  we Lwówku wybrano na kandy­
datów poselskich: księcia Zdzisława C z a r t o ­
r y s k i e g o ,  2) dr. .Jana Ż ó ł t o w s k i e g o  
i 3) adwokata Stanisława P l u c i ń s k i e g o .

Z  Niemiec. Odezwa wyborcza slronniclw a  
centrum.

Centrum dopiero teraz wystąpiło z o d e z w ą  
d o  w y b o r c ó w ,  zawierającą program  polityczny

tego stronnictwa na przyszłość. Z tonu i treści 
tej odezwy widać, że w centrum  przeważyły za­
patryw ania L i e b e r a ,  a więc prąd skrajny, u- 
derzający na projekt rządowy i na wnioski Hue- 
n ego.

Odezwa przyznuje, że Niemcy potrzebują sil­
nej, każdej chwili do boju zdolnej armii i dosta­
tecznej m arynarki — równocześnie baczyć nale­
ży na finansowe i ekonomiczne stosunki pań­
stw a, poszczczególnych jego krajów i ludów, na 
stosunki, które obecnie nie znajdują się wcale w 
stanie zadowalniającym. Szanując postanowienia, 
konstytucyi, że każdy Niemiec obowiązany jest 
służyć pod bronią, musimy przecież oświadczyć 
się z całą stanowczością za rezolueyami Windt- 
horsta, podczas gdy nowe przedłożenie rządu po­
wołując do służby czynnej prawie całą ludność, 
nakłada na państwo i naród niesłychane ciężary, 
których znieść nic można.

„Jak przedtem, tak i teraz — pisze centrum  — 
uważamy d w u l e t n i ą  s ł u ż b ę  w p i e c h o c i e  
za pożądaną i możliwą do przeprowadzenia i 
chętnie zezwolimy na takie zwiększenie rocznego 
kontyngentu rekrutów, aby przy dwuletniej służ­
bie nio zmuiejszyła się siła prezencyjna armii w 
dzisiejszej wysokości. Lecz stanowczo za tem ob­
stajemy, że dwuletnia służba wojskowa wypadła­
by za drogo, gdyby zw iększyć miano siłę poko­
jową armii o 60.000 ludzi, co pociągnęłoby za 
sobą zwiększenie kosztów o 40 milionów rocznie, 
zaś wymagałoby 82 milionów jednorazowo, w 
dalszem zaś następstwie wydatki pierwszej kate- 
goryi zwiększyłyby się jeszcze o 20 milionów 
rocznie, nie licząc nowych nakładów, których na 
razie przewidzieć nie można. Nie możemy więc 
wcale zgodzić się na zasady i cele najnowszego 
przedłożenia rządowego, ani na wnioski Huene- 
go, jakkolwiek godzimy się na dwuletnią służbę 
wojskową w piechocie. Tutaj rozeszły i rozcho­
dzą się drogi nasze i rządu".

Ozy manifest ten uratuje centrum  przed klę­
ską wyborczą? Odpowiedź decydująca jest dzisiaj 
niemożliwą — spodziewać się jednak można, że 
uratuje on centrum  od niechybnej zgilby, lubo 
rozbicie stronnictwa będzie nieuchronne, a przy 
wyborach braknie 22 najwybitniejszych, dotych­
czasowych posłów z centrum, którzy dotąd zrze­
kli się kandydatury.

Z  Posyi.
Dla nauki tych, którzy krzyczą o o s z c z e r ­

s t w a c h  przeciw rządowi carskiemu, co do knu- 
tów, taczek i t. p., dajemy d o s ł o w n y  wyciąg 
z ukazu o złagodzeniu owych kar niby nieistnie­
jących :

I. Kobiety, skazane na ciężkie roboty albo na 
posielenie, jak podczas odprowadzenia ich na 
miejsce, tak i podczas samego wygnania u i e 
p o d l e g a j ą  k a r o m  c i e l e s n y m  knutem 
(pletjm i), prętami lub rózgami, i przykuciu do 
taczek. (Jest to zmiana art. 5 u s t a w y  o s s y l -  
n y c h . j

II. Art. 286 i 464 tej samej ustawy zmieniają 
się jak następuje:

Art. 286. Skazańcy do ciężkich robót b e z  
t e r m i n u  pierwszej kategoryi mają być o k u c i  
n a  r ę k a c h  i n o g a c h ,  inni tylko na nogach. 
Kobiety, skazane bez terminu, także będą miały 
k a j d a n y  n a  r ę k a c h  i n o g a c h . . .

Art. 464. Od kar cielesnych, wyżej oznaczo­
nych za przestępstwa wysłańców, nie uwalniają 
się a n i s t a r c y, ani kaleki p ł c i  m ę s k i e j ,  
ale kara wymierza się podług ich sił, zgodnie ze 
świadectwem lekarskiem. Skazane zaś kobiety 
podlegają innym, wymienionym w tej ustawie 
karom, o p r ó c z  c i e l e s n y c h . . .

Dalej idą szczegóły, między któremi zaznaczyć 
trzeba, iż kobiety skazane p o s z c z ą  t r z y  d n i  
n a  c z t e r y ,  właściwie otrzymują g o r ą c y  p o ­
k a r m  r a z  n a  c z t e r y  d n i ;  zamiasl k n u t a, 
kobiety mają nosić kajdany n i e  d ł u ż e j ,  j a k  
r o k  c a ł y .

Ukaz powyższy podpisał car A leksander I I I  
II kwietnia (29 marca) 1893 r.

Zdaje się, że ja sn o !
Dodać należy, te  Grazdanin oburza się na ta­

kie złagodzenie, i upatruje zgubę Rosyi w tem, 
że kobiety już uie będą biczowane. Jest to naj­
czystszy k o n s e r w a t y z m ,  którego przykłady i 
gdzieindziej odszukać można.

Z  Serbii.
We wtorek 30 b. m. odbędą się wybory do 

skupczyny. Pomimo to stronnictwo liberalne do­
tychczas nie ogłosiło listy kandydatów. W edług 
ustaw serbskich powinny być listy kandydatów 
opatrzone 50 podpisami w okręgach miejskich, a 
luO podpisami w okręgach wiejskich i być zgło­
szone w sądach pierwszej instancyi, które badają 
je i aprobują na posiedzeniach kolegialnych. Li­
sty te ogłaszane bywają następnie w dzienniku 
urzędowym. Tylko takich list używać można przy 
wyborach i tylko głosy oddane na jednę z takich 
list uważa się za ważne. Wobec tego głosowanie 
za kandydatami liberalnymi staje się niemożebne. 
Nadto stronnictwo liberalne poleciło swoim stron­
nikom, aby wstrzymali się od głosowania. W przy­
szłej skupczynie nie będzie zatem tego stron­
nictwa.

Kronika.
K raków , 25 maja.

Senat lwowskiego uniwersytetu na posiedzeniu 
dnia 19 bra. uchwalił jednogłośnie wziąć udział w 
uroczystości sprowadzenia zwłok Teofila Lonartowi- 
cza przez, dclegacyę, złożoną z rektora i dziekanów 
wszystkich trzech wydziałów. O uchwale tej otrzy­
mał wczoraj urzędową wiadomość przewodniezący 
komitetu dr. Adam As n y k .

Na sprowadzenie zwłok Lenartowicza złożył 
p. Grzegorz Grzybowski, stud. med., 2 złr.

Urzędnicy magistratu krakowskiego pod prze­
wodnictwem radcy Zawiłowskiego składali dziś ży­
czenia nuwo wybranemu p r e z y d e n to w i p. Józefowi 
Friedleinowi.

P Zawiłowski dał wyraz zadowolenia ogółu u- 
rzędników, iż zwierzchnikiem miasta i magistratu 
został mąż, mający ówierćwiikowe zasługi w gmi­
nie, jako radny, a następnie tyloletni wiceprezydent 
miasta. Mówca zapewnił, iż najściślejsze spełnianie 
obowiązków przez urzędników będzie o tyle latwiej- 
szem, iż staje na czele miasta mąż energiczny, a wy­
rozumiały, i sam składający dowody wielkiej praco­

witości. — T r z e ć  L k r o t n y m  g r o m k i m  okrzy­
kiem „niech żyje prezydent miasta Józef Friedlein" 
dali urzędnicy wyraz swego zadowolenia.

Nowo wybrany prezydent w odpowiedzi zaznaczył, 
iż przez lat 25 poznał czynność magistratulanycli 
urzędników, —  że zna każdego z nich najdokładniej, 
a jako prezydent kierować się będzie wyrozumiało­
ścią i najostrzejszem przestrzeganiem, aby wszyscy 
spełniali dla dobra miasta swoje obowiązki, — aby 
godziny biurowe ściśle były przestrzegane, aby urzę­
dowanie między departamentami było szybkie, a nie 
polegało na spychaniu spraw. — Kładąc nacisk na 
wymaganie najściślejszego, a sumiennego wykonywa­
nia obowiązków, wskazał, iż w swoim zawodzie ma 
współpracowników, którzy blisko od pół wieku pracują 
w jego (innie, co może być dowodem, iż obok surowo­
ści w spełnianiu obowiązków, umie uznać rzetelną 
pracę i zasługi pracujących.

Kapela „Harmonii' powitała wczoraj wieczorem 
wiadomość o wyborze nowego prezydenta serenadą, 
urządzoną przed mieszkaniem p. Friedlejna.

Rozwiązanie pułku. Wskutek zarządzony eh z 
dniem 1 maja b. r. zmian w organizacyi techni- 
eznyeh oddziałów armii i przemiany tyehże na ba­
taliony pionierskie, odbyło się w dniu 11 b. m. w 
Ołomuńcu uroczyste rozwiązanie dotychczasowego 
pułku inżynieryi imienia cesarza Franoiszka Józefa, 
stojącego załogą w Krakowie. Ze wszystkich miej­
scowości, gdzie się znajdują oddziały tego pjłkn, 
przybyły do Ołomuńca deputacye. Uroczysty akt 
rozwiązania pułku odbył się w wielkiej sali kasyna 
ofieerskiegu. Komendant tutejszego batalionu ®ży 
nieryi podpułkownik Karol Forstner wygłosił Przy 
tej sposobności mowę pożegnalną na cześć ustępu­
jącego ze swego dotychczasowego stanowiska pu^' 
kownika barona Schallera, niegdyś dyrektora inży­
nieryi w Krakowie.

Znąjdujące się obecnie w Krakowie dwa batalio­
ny wspomnianego pułku inżynieryi tworzą odtąd
9-ty i 12-sty batalion pionierski.

Wydział Czytelni polskiej Katolickiej młodzieży 
w Krakowie wzywa po raz ostatni członków, którzy 
wypożyczonych z biblioteki Czytelni książek, mim0 
kilkakrotnych upomnień nie zwrócili, aby je w pr2e" 
ciągu dwóch tygodni na ręce bibliotekarza nadesłać 
zechcieli, w przeciwnym razie wydział Czytelni bę­
dzie zmuszony nazwiska wszystkich niesumiennych 
członków podać do publicznej wiadomośei, sprawy 
zaś ich odesłać na drogę sądową.

Majówka. Artyści i artystki teatru krakowskiego 
wraz z dyrektorem i gronem osób ze świata litera­
ckiego i artystycznego, urządzili wczoraj po połu­
dniu wspólną wycieczkę na Bielany. Niezmiernie 
rzadka wśród sfer artystycznych harmonia towarzy­
ska panowała w tem zebraniu, ożywionem humorem
1 niewymuszoną wesołością. Po powrocie do Krako­
wa na deskach sceny starego teatrn zaimprowizo­
wano tańce, a nie brakło i przemówień, które b>ę- 
by mogły wieloe interesującym przyczynkiem do hi- 
storyi teatru w gmachu, który niezadługo przestauie 
być przybytkiem dramatycznej sztuki.

Wieczorek „Lutni" na przysporzenie funduszów 
na sprowadzenie zwłok Lenartowicza odbędzie się 
w sali S a s k i e j ,  a nie w sali „Sokoła", w dnt«
2 czerwca b. r. (piątek). Krzesło pierwszorzędne 2 
złr., drugorzędne 1 złr., krzesło na galeryi 1 złr- 
WBtęp na salę 50 ct. Bilety sprzedaje księgarnia 
S A. Krzyżanowskiego.

Wycieczka naukowa. Prof. Jau Zamiejski wyje­
c h a ł ze swym asystentem i 12 uczniami wyższej 
szkoły przemysłowo-technicznej krakowskiej do Tar­
nowa na wycieczkę naukową, której celem jest zdję­
cie architektoniczne pomników grobowych rodziny 
Tarnowskich, znajdujących się w katedrze tamtej­
szej.

Kolej państwowa przeciw uczniom. Dotychczas 
otrzymywali uczniowie zniżenia na kolejach państwo­
wych za potwierdzeniem przez dyrekcyę podań, że 
są wolni od opłaty szkolnej. Odtąd wedłng rozpo­
rządzenia ganer. dyrekcyi z 18 marca fi 23.394 
mają dyrekcye potwierdzać tylko, że uczeń proszący 
o zniżenie jest rzeczywiście uczniem, a prawdziwość 
ubóstwa ma potwierdzić władza polityczna. Wido­
czna w tem tendenoya utrudniania i uczynienia ilu- 
zorycznem zniżenie ceny jazdy uczniom. Bo jeżeli 
uczeń ma wnosić podanie, opłacić je marką poczto­
wą, starać się o potwierdzenie uczęszczania do szkoły 
li uwolnienia od ot»łaty szkolnej, a nadto posyłać 
podanie do swego starostwa o poświadczenie ubó­
stwa, gdyż nie dla każdego ucznia starostwo miej' 
scowe, gdzie uczeń chodzi do szkoły, jest kompeten­
tną w ładzą; gdy więe tyle pisaniny i zachodów 
wymaga się od niego w tym celu, aby mu można. 
udzielić zniżenie, wartające nieraz 1 0 —20 eentów, 
to każdy przyzna, że uczeń przy jazdach na krót­
szych przestrzeniach o to wielkie dobrodziejstwo na­
wet starać się nie będzie, a na większą odległość 
rzadko który uczeń potrzebuje znizenia. Jest to nie­
zawodnie jeden ze środkjw pomnożenia dochodów 
kolei państwowych, ale czy właściwy i tak wiele 
obieoujący ? Robotnicy mają zniżenia. synowie rod*i* 
ców, mieszkających po przedmieśeiach i przysiółkach, 
korzystają ze zniżenia, uczęszeząjąo codziennie 3° 
szkół w mieście, a uczniowie, udająey się do doińu 
rodzicielskiego na święta lub wakaoye, muszą o to 
centowe zniżenie zabiegi czyni” aż w trzech urtę* 
dach! Polecamy tę sprawę zbadaniu Radzie kolej0" 
wej. Jest i sprzeczność w tem rozpoiządzeniu gene­
ralnej dyrekcyi. N a  j a k i e j  p o d s t a w i e ,  ma 
starostwo poświadczyć, że uczeń jest uboiri. kiedj 
władza polityczna ani ucznia, ani stosunków mg0 
nie zawsze znać może ? A czyż o uwolnieniu uczni* 
od opłaty sżkolnej nie orzeka Rada szkolna na pod­
stawie wiarygodnego świadectwa ubóstwa, potwier­
dzonego przez władzę polityczną V Przecież każdy 
uwolniony od opłaty szkolnej, jest dlatego uwolnić- 
ny, że jest ubogim, po cćz więc tyle niepotrzebnej 
pisaniny dla ucznia i dla władz?

..Myśl". W  wydawnictwie M yśli nastąpiła refo* 
ma w tym kierunku, że czasopismo to , począws^ 
od 5 czerwca b. r. wychodzić będzie w dwóch edy- 
cyach: lwowskiej i krakowskiej.

Myśl wychodzić będzie we Lwowie i Krakowie 
na dotychczasowych warunkach 5-go i 20 go każde­
go miesiąoa.

Krakowską edycyą kierować będzie nadal p. Jó*6  ̂
Bornsztein, lwowską saś p. A. Dobrowolski. Z a w ' " 
dawećw podpisywać będzie p. St Horszowski.

Pierwszy numer M y ś li  już z uwzględnienie® P0'  
wyższych zmian ukaże się w dniu 5 czerwca-

Biuro redakcyi i administracyi zuajduje w<) 
Lwowie przy ulicy Ossolińskich nr. 12 ; biuro kra­
kowskiej redakcyi i administracyi mieśoić sif hędzie 
jak dotychczas w Krakowie przy ulicy Gertrudy 
nr. 2.
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Wiadomości osobiste. Hr. Stanisław Badeni i 
JE. Apolinary Jaworski wczoraj wieczorem przeje­
chali przez Kraków ze Lwowa do Wiednia.

Poseł Szczepanowski Zgłosił pawilon własny 
na wjstawie krajowej, w którym pomieści okazy 
swoich licznych zakładów górniczych i przemysło­
wych.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłał oddział 
Towarzystwa pedagogicznego w Złoczowie 3 z łr  
zamiast wieńca na trumnę ś. p. Zygmunta Sawczyó- 
skiego.

Polacy z obczyzny zgłaszają się coraz częściej 
do dyrekcyi wystawy z zamiarem uczestniczenia w 
przyszłorocznym turnieju. W tych dniach zażądał 
inforuincyi przedstawiciel znanej firmy Proux & Kon­
dratowicz (maison Courricre w Cognacu) i przedłożył 
ustnie projekt współudziału. Decyzya dyrekcyi nie 
jest jeszcze wiadomą Firma naszego rodaka zamie­
rza wystąpić w własnym pawilonie okazale, nie po­
mijając strony dekoracyjnej i posługując się odpo 
wiednio ukostyumowanym personalem, jak się to 
praktykuje na zagranicznych „ekspozycyach".

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 czerwca br. 
Wojdzie w życie nowy urząd pocztowy na dworcu 
kolei żelaznej w Dembicy, który obok kartowania i 
ekspedycyi przesyłek dla linij Dembica—Rozwadów 
i Dembica — Brzostek, trudnić się będzie przyjmo­
waniom listów i przesyłek wszelkiego rodzaju, a 
nadto funkeyonować będzie jako kasa urzędu po­
cztowych kas oszczędności. Zakr s działania urzędu 
pocztowego i telegralicznego w Dembicy mieście po 
zostaje w stosunku do publiczności nie zmieniony.

Zmarli. Antoni K u s t r z y c k i .  emeryt urzędnik 
sądowy, przeżywszy lat 80, zinarł w Krakowie

Andrzej P  i s c h , tokarz , zmarł w Krakowie w 
57 roku życia.

Galerya obrazow Luwru, jedna z najbogatszych 
i najwspanialszych na całym świecie, przedstawia 
obecnie, jak to podnoszą dzienniki paryskie, obraz 
wielkiego zaniedbania Rząd, wydający z jednej stro­
ny kolosalne sumy na zakupno nowych arcydzieł, 
zani“dbuje z drugiej stare zbiory i nie roz.,acza uad 
niemi należytej opieki. W zaniedbauiu na słońcu i 
pyle, nie odnawiane, nie zakrywane, wiszą na sta­
rych butwiejących minach arcydzieła Van d’Yka, 
Terborga, Metzu i innych, i nikt się o nie nie tro­
szczy. Słońce, które codziennie przez kilka godzin 
operuje w salach, wyżarło zupełnie werniks i olej 
i jeśli ten stan dalej trwać będzie, pozostaną z o- 
brazów w przyszłości tylko płachty zaczernione, bez 
znaczenia i wartości. Najbardziej zrujuowanemi są: 
„Jarmark flamandzki” Rubensa i portrety Elżbiety 
francuskiej i Heleny Fourmeot. Źle strzeżoną i do­
glądaną jeut również szkoła holenderska Weenix, 
de Heeru, Ruysdal. Również arcydzieła szkoły wło­
skiej Rafaela da Yinci, Tycyana, Yeronesa, Tiepola 
są zabrudzone i grubą warstwą pyłu pokryte. O ile 
niektóre obrazy, jak np. Cuypa i Van der Mcere’a. 
malowane lazurem, uie dadzą się odnowić, o tyle 
Rubensy, Tycyany i Terborgi, jak poucza doświad­
czenie z łatwością odnowione być mogą. Prasa 
wzywa ministra Dupuy, aby coprędzej zajął się ra­
towaniem Luwru.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 25 mąja.

wczoraj dziś ] dziś 
g. 10 w. g. 6 rano|g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza ~ n n  J(zred. do 0) 739 8 mm 739 7 nun 739 4 nur

Beck, również uczeń prof Galla odśpiewał popra­
wnie w szczegółach, alle z nipełnem opanowa­
niem całości piękną aryę z „Pasa“ Mendelsohua. 
Utalentowany ten amator, obńony pięknym i w 
dobrej szkole stale wyrabiającysię głosem, nie po­
siada jeszcze dostatecznej siłyo wydobycia pełni I 
efektów artystycznych, w tej a zawartych. Pro­
gramu dopełniła pieśń JanotyAve Maria", wy­
konana pizez poczwórny kwat mięszany, w któ­
rym aryę solową artystyczniadśpiewała p. Heu- 
mannówna. W. Pr.

— Reszkowie W Warszae. Dzienniki war­
szawskie przepełnione są opili tryumfów, jakie 
święcą obecnie w operze tańszej bracia Reszke. 
Na każdem przedstawieniu, któiem udział Re­
szków jest zapowiedziany, teaiest ze szczętem wy- 
sprzedany, a oladwaj bracia przedmiotem najgo­
rętszych owacyj ze strony pulzności. Wczoraj da­
wano „Romeo i Julię" Goum z Janem Reszko w 
partyi Romea, a sprawozdawonuzyczny Kuryera 
Warsz. nazywa wykonawcę alnym Romeem, jego 
zaś interpretacyę ideałem’ siicznym i operowym 
Romea. Braci Reszków po bym akcie zasypywa­
no kwiatami, wieńcami i bietami, a obok nich 
wyróżniano takie Klamrzyńskw partyi Julii.

— „Falstaff”, najnowszoiera Verdi'egu, przed­
stawioną zostałc po raz pierzy w operze wiedeń­
skiej w dniu 22 bm. przez (iszczącą tamże trupę 
medyolańskiej opery teatru IScala. Pomimo bar­
dzo podwyższonych cen te£ był przepełniony, a 
opera Verdiego odniosła trinf. Dyrygent opery 
Mascheroui, powitany oklabkil, musiał wraz z so­
listami kilkakrotnie ukazywtsię przed rampą. Po­
tężne wrażenie wywarł wzovy, pełen południowe­
go temperamentu ansambl foski Solista Maurel 
partyą Falstaffa wybił sięro nad poziom całego 
otoczenia zarówno doskonałgrą, jak i świetną in- 
terpretacyą głównych aryj. Jozostałe partye spo­
częły w rękach Pinicorsieg jego żony i pani Stehle 
Sprawozdawcy oddają wiee pochwały orkiestrze 
wiedeńskiej, która znakomic wywiązała się z zada 
nia. Na przedstawieniu olną była areyks. Stefa­
nia, aroyksiążęta Ludwik iktor Eugeniusz, Wil­
helm, księżna Kumberland.oseł włoski książę Avar- 
na i w. i.

Temperatura 
w stopniach Celsjusza Kurs w wal. 

ausir.
Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)

Telegramy „Nowej Reformy:

N AD ESŁA N E

P r ł e n i e s i e i i ‘a .  M inis terstwo handlu  przeniosło  koa- 
cepis tę  p ocz tow ego  dr. M aryana llaw i. low sk iogn z W i e d n i u  
do Lwowa.

^ M a i l o w a n i a .  Lwowski wyższy  sad krajowy zam ia ­
n o w a ł  pra k ty k a n ta  sadow ego  J a n a  (Jurkowskiego bezp ła­
tn ym  ausKidtantem

Dział ekonomiczny

baakmoty zagran iczne
i monety

kupuje i sprzedaje 

pod najkorzys tn ie jsze  nu warunkami

r in m  h a H lr n u n i  S I r a m łn r  lAf|fm i*lfltU I A l f  A f t  A  U n M c f i U A  1 sprzedaje pod  niąj &orzy»tnJ e ju e m i w a r a a a a m  srajowe i zagrattume papiery akcyt
UUHI U M K U ftJ  I KdlHUI w y m ia n y  JA W U D A  IfUlfTlO  I I IH H  luty zutawm. l**y neiety, wy»ieu;a wwelkia kupony, wylosowane papiery. -  Zlecenia z ittowincyi

K n M w i B y te k  Kltwny, lin ia  A.—Kr uakataomia eiwrotną peazt* bn d*ii#x#nia prewiiti.
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Czereśnie.
5 kilo paczka grubych czereśni . . złr. 2.—
5 „ „ wczesnych czereśni złr. 1.60
5 „ „ szparagów stołowych złr. 2.40
5 „ „ gruSZku v strączkach złr. 1.60
5 „ „ k a l a e p y ............................złr. 1.80
5 „ ,  młodych ziemaiaków . złr. 145
rozsyła wszystko świeże codziennie opłacone ,» 

pobraniem 1254 1 2

Valentfn Oiana
St. P e te r bei Gorz.

Odsprzedającym odpowiedni rabat.

D o  s p r z e d a n ia
0  ficynai
na zburzenie przeznaczona, na ul.

Studenckiej, L. 13. 1255 1 ż|

P o s a d y .
W  d o b r a c h  Z a to r  J W .  

A u g u s t a  h r. P o t o c k ie g o
wakują posady: 1239 1 3

1. Z a r z ą d c y  f o lw a r k u  i
2. p o m o c n ik a ,zarządzające- 

gospodarstwem stawowem.
Kompetenci: a  g r o n  o 1 0 ,  ka 

waler, z ukończoną szkołą średnią 
w Czernichowie lub jednej ze szkól 
rolniczych na Śląsku z odbytą pra­
ktyką i odpowiednemi kwalifikaey- 
ami do prowadzenia gospodarstwa
1 u c z e d  z ukończonej niższej szko­
ły  realnej, fizycznie rozwinięty, z 
odbytą służbą wojskową, winni po­
danie własnoręczne wraz z odpi­
sami świadectw d o  8  c z e r w c a  
b . r . nadsyłać do A d m in is tr a -  
c y i  d ó b r  w  Z a to r z e  (pocz­
ta Zator)

poleca
Antoniew icz W . W . Król Bolesław Śmiały dram at hist. w 5 aktach. 1 z
B orys, baśń starosławiańska przez T. J . z za Buga. 1 złr. 30 cut.
G aw alew icz M. Mgła. powieść. 1 złr. 60 cnt.
K o n o p n i c k a  M . Na Drodze, nowele i obrazki. 2 złr.
K o r o w a y - l K e t e l i c k i  Hf. Poezje. 1 złr.
K raszew sk i K ajetan . Z podań i szpargałów. Cz I. 2 złr.
Uem aitre J . Królowie, powieść. 1 złr. 20 cnt.
O iega lsk i Kościesza Józef. W spom nienia krwawych czasów z roku 1863.

1 złr. 80 ent.
Sieradzki H . Solanka. 50 cnt.
Stefczyk F r. B r .  Kilka uwag i wniosków w sprawie handlowej działalności 

kółek rolniczych. 15 cnt.
Teatr am atorski. Nr. 27 Raptus, komedya w 1 akcie z franc. 40 cnt.

N r 28. Straduję kom w 1 akcie Zofii M elbrowej. 40 ct. 
Z m ęczeńskich dziejów  Unii. V. Mowa powiedziana nad trum ną ś. p, 

F. H anny tkiewicza, kapłana jub lata unickiego przez ks. prałata (Jhot- 
kowtkiego. 15 cnt. 1251 1

150.000
1208 2 2złr. w. a. do wygrania w jednej

Jr * roku 1 § 6 4  Promessie ?J
całe po złr. 3% , połowy po złr. 21j2 (i 50 ct. stempel). 
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| Kol. Karola Ludwika 
aole ą państwową, 
Kol6ją Lwowsko-

I Czerr.iowieeko-Jasska

[ węgiersko -galicyjską 
do Drohobycza.

Truskawiec Kol. Karola Ludwika 
Koleją państwową, 
Kole ą Lwowsko- 

Czeruiowieeko Jasską

węgiersko- galicyjską 
do Drohobycza.Zakład zdrojowo-kapielou/j

stacya klimatyczno-lecznicza i zakład inhalacyjny
w Galicyi wschodniej.

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. in .) nie 

zwykle bogate w najrozmaitsze środki lecznicze.

L. 6442/93.

Ogłoszę i e licytacyi
na przedsiębiorstwo budoopachu dyrekcyi ruchu dla c. k. 

kolei paóstwowh w Stanisławowie.*
Magistrat król. woln. mias Stanisławowa rozpisuje niniejszem 

publiczną lieytacyę w drodze srt pisemnych na przedsiębiorstwo 
budowy gmachu dyrekcyi dla k. kolei państwowych w Stanisła­
wowie wystawić się mającego fy placu Potockich.

Ryczałtowe wynagrodzenie* zupełnie ukończoną budowę w y­
nosi 1 5 0 . 0 0 0  z łr . w . a . cli 3 0 0 . 0 0 0  k o r o n  w a lu ty  
a n s tr o -w ę g .

Termin wykończenia budowjstanawia się z dniem 1 lipea 1894 r.
Bliższe warunki licytacyjne,dany budowy i szczegółowy opis 

teize są od 23 maja b r począizy, do przejrzenia złożone w biu­
rze prezydyalnem Magistratu w  anisławowie.

Każda oferta zabezpieczoną bymusi dołączeniem wadyum w kwo­
cie 7.500 złr. m. a. w gotówce b w  walorach posiadających pu- 
pilarne bezpieczeństwo.

Jako ostatni termin do wnie>nia należycie ostemplowanych i 
opieczętowanych ofert wyznacza sidzień 1# c z e r w c a  1 8 9 3  d o  
g o d z in y  12 w  p o łu d n ie .

Później wniesio e oferty lub kie, które pochodzą od przedsię­
biorców niedająeych zupełnej rękufi, iż tak pod finansowym jako- 
też i technicznym względem podoó są w stanie postawionemu za­
daniu, jak niemniej oferty nielieują z warunkami licytacyjnymi nie 
znajdą uwzględnienia. 1 2 1 2 3 3

Ód Magistratu król. wol.uasta Stanisławowa,
_______ dnia 18 mu ja 1893. S z y d ł o w s k i .

3  dnione pozostaną bez odpowiedzi

Park Krakowski.
We środo, sobotę i njędzielę

p n y  sprzyjającej pogodzie

k o n c e rt  m uzyk i w ojskow ej
Restauracya we własnym zarządzie.

p  ,  . .  Zdroje słone i słonoglauuerskie w zupełności zastępujące K issingen , Hom-
Podania m e u w z g lę -  burg, M arienbad, K reuznach, Veynhausen, W iesbaden itd. Najsilniejsza w Euro-

pje 80]8njjp siarkowa, szczawa alkalowoziemna, kąpiele  słoiio-siarKowco- 
we, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, jodo-bromowe i słono siarczaue 
w kraju i zagranicą. Kąpiele mułowo-słone, kąpiele siarczane i słono siarczane. 
Kąpiele borowinowe-lelaziste. N atryski nosowe. Leczenie elektrycznością. Mięsie- 
nie. Żętyca. Mleko. Tusze z słodkiej wody ń p tek a  i skład wód m ineralnych.

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagraniczuyct w cier­
pieniach skrofulicznych, gośćcowych dnowych, syfi li tycznych, w przewlekłych cho­
robach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych 
i nerwowych.

Nowo założona wziewalnia solankowa najnowszego system u W assm utha, po­
lega na nadzwyczaj dokładnem rozpjlaniu solanki za pomocą motoru parowego 
i odnośnych przyrządów, jak i ua urządzeniu w entylacyjnein/ odświeżającem cią­
gle powietrze.

W len spisub przepełnione s Ja n k ą  pow ietrze, nabiera właściwości bard.o 
zbliżonych do powietrza morskiego. J e s t  to najskuteczniejszy środek leczenia cho­
rób dróg oddechowych ja k ito : katarów nosa, oskrzeli, p łuc, astmy i t. p. Po­
prawia 1 przyspiesza odżyw anie całego organizmu, ma przez to rozległe zastoso­
wanie w najrozmaitszych chorobach. Nowy ten sposób leczenia uznany i w ypróbo­
wany już dziś przez pierwsze powagi naukowe, zastesowywany bywa w pierwszo­
rzędnych zdrojowiskach europejskich. —  D *ie obszerne sale I  i II  klasy, zape­
wniając chorym wszelką w ygodę, jakiej i w zakładach zagranicznych miećby nie 
mogli, a zastosowanie najnowszego systemu W issm utha stawia Truskawiec na ró­
wni z pierwszorzędnemi zagranicznemi zakładami jak R eichenhal i Wiesbaden, in ­
ne zakłady zagraniczne stoją pod tym względem niżej.

Zakład zdrojowy Truskawiecki posiada aparat suspensyjny systemu Charco-

U s tro ń
Śląsk austryacki.

Środki lecznicze: p r a w d z iw a  
o n  e z a  i e i j r h ,  k ą p i e l e  ż u ­
ż lo w e  i  z im n e  n a  sp o só b  
m o r s k i  u r z ą d z o n e . Z d ró j  
ż e ia z ls t y .  1071 2 s
^OTnn nrł IR m a ta  fłfl IR l l fn a ć n ta  h r  l ta * Moczutkowskiego racyonalnie zmodyfikowany przez profesora "l)ra Benedikta, 
ue&UII UU I J  llld ja  UU u  ffltfitfilld  Ui l i  I używany przy chorobach rdzenia pacierzowego, jak w przew lekłym  wiądzie (Ta-

bes dor^ualis).
Ordynują lekarze zdrojowi: Dr. A u re li P iech , cesarski radca z Ja rosła ­

wia i Dr. Zenon Pe lczar z Krakowa oraz Dr. Bteynhaus ze Lwowa, e 
m eryt. c. k. lekarz powiatowy.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych z łóżka 
mi ż< laznemi i materacami, od 50 ct. do 3 złr. dziennie. Kaplica łacińska, cer­
kiew rusLa, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, sala balowa, fortepian,
przyrządy do gier towarzyskich, jak krokiet, law n-tennis, bilard i kręgielnia, trzy 

Celem zabezpieczenia robol oko-1  restauracye z zakładową na czele , cuk ie rn ia , k aw ia rn ia , restauracye izraelickie , 
K f-  ło b u d o w y  d r o g i  p o w i a t o -  sklepy. ńyzyer, cyrulik i t. d. Skwery ozdobne, prześliczne sp a c e ry , wycieczki 
k i  -* w e  i  Z a b ł o t Ó W - R o ż n ó w  >4 | w górskie okolice, zabawy towarzyskie, reumony i t. p.

nowieeie S-iutvńskim łą c z n ie  z • T PierW8Ẑ  sezonie od 15 maja do 1 lipca 1 ostatnim sezonie od 15 ńer-powieue oniatynsKim, ł ą c z n ie  z pn]a dj wrzesnfi, pomieszkania w domach zakładowych o 30% tańsze. Wszel
b u d o w ą  m o s tu  n a  J r r u c te |k iego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdro-

Dr. Czerniak, lekaiz zakładowy. 
C. k. Inspekcya kuracyjna. I

L. 779. 1225 3 3

Ogłoszenie.
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w o g ó ln e j sumie 6 8  924 zfr 90 c t. jowy w Truskawcu.
a. w. odbędzie się w Wydziale po­
wiatowym w Sniatynie d n ia  8  
c z e r w c a  1 8 9 3  r . rozprawa na 
podstawie ofert pisemnych, zaopa­
trzonych zakładem wynoszącym  
10%  ceny kosztorysowej.

Oferty wniesione być mają n a j - 1 
p ó ź n ie )  w  d n iu  p o  w yże)  
o z n a c z o n y m  d o  1 2 g o d z i - 1  
n y  w  p o łu d n ie .

Bliższe warunki robót, plany i I 
kosztorysy przejrzane być mogą w | 
kancelarii Wydziału powiatowego 
w godzinach urzędowych

Z Wydziału Rady powiatowa] Śoiatyo
dnia 17 maja 1893.

Dachówki falcowane
Nieniejszem mam zaszczyt zawiadomić pp bu­

downiczych architektów i właścicieli domów, iż 
posiadam znaczną ilość zeszłorocznych d u c l ió -  
w e k  f a l c o w a n y c h ,  jakoteż i t e r o w a ­
l i )  e ta  (czarne), ustanawiając ceny za takowe 
aż d o  1 l i p e a  b . r .  te same on w roku zeszłym.

Posiadam również rodzaj dachówek, którysh 
krycie o 15% taniej wypada, aniżeli krycie sło­
mą. Dla przewozu dacLówek r a  prowincyę uzy- 
s iiłem  znaczny opust kolejowy, »S4 7 20

W i k t o r  L u b l i n e r ,
«  Krakowie, ul, Dietla, 4 4  i Stradom, 18.

Ubodzy uwzględniam będą'tylko w I. sezonie do 20 czerwca i w I I I  sezo­
nie od 15 sierpnia, a pozostający dłużej nad 3 dni p0 I sezonie t. j. po 20 czer­
wca opłacają taksę całkowitą. n 81 3 J

Bardzo dużo pieniędzy moia obecnie prędko za­
robić przy pewrj spekulacyi

n a  w i e d e ń s k i e j  g i e ł d z i e  p lo d 6 z r  : z t i< i.w ie n ia  b e *  p o k r y c i a  p r z y j ­
m u j e  rtię  j e . ly  » i e  t y l k o  d l a  p i e r w s i - z ę d n y c h  f i r m ,  f a o r y k a n t u w ,  
t f ł a S e i c i e l l  d o m ó w ,  d ó b r ,  p ry z v a tn > k , w i e l k i c h  p r z e m y s ło w c ó w ' 
i11*. L i s t y  n i e a n o i i i m o w e  z  a d r e s e n n a l e ł . y  p r z e s y ł a ć  p o d  „ K o r n  

A  W s ii» e ii-  d o  i d .  D te e ,  W i e n ,  I / I .
K z e t e l n i  z a s t ę p c y  a z n k l w a n i .  1237 3 3

1120 7 10
Wyłączny skł*.i dU Galicyi, Lodomecyi i Wjjriego Księstwa Krakowskiego

oryginalnych pługów, siewnikw i innych wyrobów
l l l J l i .  S A € K A  w Plgwitz pod Lipskiem

znajduje się tyiko w e  L w o  w i e  p r z y  w . J a g l e l l o ń - e k l e j  , 1 3 .  
Oryginalne ezęśel składowe zawsze w zapasie. — Jtalogi na żądanie gratis i frauko.

Ogłoszenie.
Aby zapobiedz możliwemu opóźnieniu w do- 

starozaiiiu maszyn, mam zaszczyt przy zbliżeniu 
sezonu polecić swoj Główny skład ma «yn roi 
niozyeti jakoto : młóoarn ’ angielskie, kieraty, 
lokomoblle, grabiarki Tlget- , Holllngsworth, płu - 
gi vSaok’a), t rony, slewniki angld kie, rzędo - 
w* I szeroko-rzutnr, młynki systemu Backera, 
trieury, pompy, studnie; Bicykle, Rowery. Unl- 
wersal-Safety, Elastic Continent, ■'ovcr Pneu- 
m; tle, Tandem i> a w p ła t ę  , po cenach przj 
stępnych. Z uszanowaniem 1217 3 10 

Pierwsza agency*. maszy.i rWniczych , 
F r a n c i s z e k  A lb in  w P o d g A r z u ,  ul.

Rękawka, L. 159, nbo* kośoioła.
CenniEi wysyła cię na żądanie darmo i opłać.

Roman Silberbach
przedsiębiorca 1155 6 25 

i v  K r a k o  gcrle, 
wykonuje pokrycia dachów łup­
kiem 8zlaskim, angielskim i fran­
cuskim, papą czyli tekturą ogniu- 
trwałą, jokoteż dachówką falco- 

waną, po cenach najtańszych

Dl starych  i m łodych

m ę ż c z y z n .
Naj epy wyciąg z C o p a i y a - C u b e b e n ,

p e r e ł* ?  i .. n t « l a  i innych medykamentów

nilekarza sztab. Dra Mullura 
wstrykiwania i pigułki
według letrskiego przepisu sporządzone i po­
lecane pr.z lekarzy jako najlepiej działający 
i wypróboany środek przeciw (katarom , rze- 
rzączee) Gi rrhoe z rychłym i wyśmienitym 
skutkiem. lżywaó można t tkże w zat arzałych 
wypadkach bez najmniejszych ^łyoh skutków. 
S n  n t e k  z ę s t o  j u ż  p o  k i l k u  d n * a r : h .  
Cena : Nr. na świeżo powstałe cierpienia złr. 
1.60 Cenavraz z doskonałym lekarskim przepi­
sem użyoiaNr. 11. przeciw przedawnionyn chro­
nicznym arpie iiom złr. 2.50, pocztą 25 om. 
więcej zapakowanie. Własny fk^id głów ny: 
S t .  G e o g s  -  A q > o t h e k e , W l e ń . V.„ 
W i m n u  „■ 3 3 ,  tamże winny być nad­
syłane wszttie listowne zamówienia. 2 i9  10 13 

SkłaJy: r K r a k o w i e  w aptece E. Stoek- 
mara, w e  L w o w ie  w aptece Mikoiasoha.

Gospodarzom wiejskim 
i właścicielom majątków

którzy z daleka i głębiej położonyeh dolin muszą sprowadzać 
wodę dla swych dworów 

wysyła na żądanie A . S T T .  K T T 3 N T Z  ,  pierwsza mo­
rawska fabryka w o d o c ią g ó w ,  p o m p ,  

w i a t r a k o w y c h  m o t o r ó w ,  k l o z e t ó w  i k ą p i e ­
lo w y c h  n r z ą d z e ó ,  371 43 50 

w Hranlcach (Mahr. Weisskirchen) darmo i oplstnie koszto­
rysy na urządzenie s a m o d z i e l n y c h  wodociągów.

Dzierżawy apteki
poszukuje magister farm acji, ile możno­
ści w zachodniej lub wschodniej Galicyi.

Łaskawd zgłoszenia uprasza nadsyłać 
do A dm in istrac ji „N. Reformy" pod li­
terami S . O . 1131 7 io

APTEKA pod „KORONĄ" 3
 ̂J ÓZKFA T lłA I t ' /  U tSK LEG  O f

pod zarządem Józefa Sieczkowskiego, mag. farm., • £
w Krakowie, Rynek główny, L. 22, vis-a-vis Ratusza, ^

poleca

P o i S Z u R u J  q

A d m iiiis tra c y i majątKu większego
w  o k o l i c a c h  P r ^ e n i ) ś l a ,  J a r o s ł a ­
w ia ,  R z e s z o w a ,  T a r n o w a  lub w K r a ­
k o w ia k ie m . — Na żądanie okazać się mogę 
nąjlepszemi rekomcndacyami , jako zawołany i 
dobry administrator, k a u c j i  p o s i a d a m  
d o  5 0 0 0  z ł r .  Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
B i u r o  Ł i i w i ń s k l e g n ,  L w ó w , PIł i Cho- 

rąźczyzny, L 6. 1114 9 10

F E B R A  ‘
Bez użycia środków leuarskicU gubię 

o a j u p o r c z y w H z : ą  febrę. 120J 3 6
Wiadomość w Fabryce krawatów „Ja­

nina", Rynek, obok Banku galicyjskiego.

Mftżne dla P. T. Fanów
Oficenw i właścicieli koni.
Desinftkcyjna skarbolizowana

Maść ua kopyta
<iironi talowe od wszelkiego rodzaju cho- 
ićb. Liczne świadectwa pierwszych sports- 
lamów. — Jedna dawka 1 klg. złr. 1 « 0 .

A n t .  J  I r d l i o K ® )
ibteres techniczny, P r a g a  (Czechy', 

Seminargasse, 2. 1 W2 6 36

Wina węgiersaie
n a t u r a l n e , z właenycn winnic , wygył* od 

25 litrów pooząwJzy 
S z c z e p ą n o w s k i  a S s i g m o n d ,  B u d a ?

p w t ,  S o r o k a A r i - n t c a  1 6 .
Cenn ki na żądauie darmo — Korespoudencya 

w języku polskim. 1118 7 60

ordynuje 3 4
oc3L 1 czer w oa To. r.

w Krynicy.
Dr. medycyny

młody i chętny, życzący sobie o- 
siąść na prow incyi. z n a j d z i e  
p o s a d ę .  Dochody sfiife 1000 złr., 
praktyka korzystna. —  Wiadomość 
1205 w Adm. „N Reformy". 3 6

N o w o ś ć !
J  PRZYRZĄD DO GOLENIA

o  1 a  (brzytwa bezpieczeństwa)
zapoinoeą tego patentowanego przyrządu do go­
lenia, każdy nawet nieumiejący się golić w prze­
ciągu 2 minut, daleko lepiej jak zwykłą brzyt­
wą, zgolić się moi.e bez skaleczenia, gdyi ta­
kowe zupełnie jest wykluczonem. 1172 5 6 

Cena jednej sztnkl 5 zlr. 50 ct., 
poleca m a g a / }  n  g a l a n t e r y j n y

F. A. Grigara
w  K ra k o w ie , Liniu, A — B, L . 44 ,

oraz wielki wybór 
k a p e l u s z y ,  k r a w a t e k ,  r ę k a w i c z e k ,  
p a s k ó w ,  b i e l i z n y ,  p r z y b o r o v  d o  

p o a r o z y ,  m y a e ł  i  p a r f n m e r y i .

Zakład nydropatyczny „ H Y G O " ,
w Hotelu IMPERIAL, ul. Zwierzyniecka, L. 6, 

-o t K r a k o w i s ,  1215 3 6 
wydaje wszelkie procedury w zakres wodoleczni - 

otwa wchodzące, pod nadzorem lekarskim

Dra Romualda Bindera.
Ceny umiarkowane. Służba fachowo wykształcona 

Elektryzacya. — Maseage.

Czysta krew
zdrowiem!

Ukryie słabości, liszaje, w y ­
rzuty, bladość, ogólne znużenit, 
osłabienie znikają, gdy krew 
zdrowa! Poręczamy za rady­
kalny skutek przez stosowanie 
się do naszej metody.

Do listów z zapytaniami do­
łączyć należy markę. ist> 19 50 

„ O ff ic e  8 a n i t a s “  
P a r h ,  30 , Faubourg 

M ontm artre.

W Zakładzie św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Kralowie, ul. KarmelicKa, 70,
nabyć można już wszelbielt .adzo - 
nek tak warzyw nych jak  i k w ia ­
towych po cenie w cenniku na rok 
1893 podanej, który na żądanie przesy­

ła  się opłatnie. 110G 7 9

Do I czerwca i od I września ceny mieszkań o 25 procent niższe.
Miejsce lecznicze

k R A P I I l - T Ó P Ł I T Z
w  K r o a c y i

od stacyi kolejowej „Z a l* »b  K ra p iiu - fop lil z‘l 0 j«*łuę goJzinę ja/dy oddalone, otwar­
te jest od 1 bw ietn ia  1» końua października. 30 -85« g ,  gorące Akratother- 
my znakomicie działają v. go&ćcu , reausaty^utie muszbutów i członków  i w 
następowych chorobach tegnż, w ischias, new ralgii, chorobach skór­
nych i ranach, chronicznej m orbus-Brightil, skrzywieniach itn. Duży basen, 
osobne uiarum rowe wanny, tusze znakomio e u ządzone, budarie (parówki), nta- 
ssage, elcktryzLiwanie, szwedzka gim nastyka lecznK *a, M ieszkan ia urzą­
dzone z komfortem. Dobra restauracya przy cenach bardio umiark iwauyoh, stała .noży’ 
ka, rozległe cieniste ale je  spacerowe . t. d. Od 1 maja połączenia omnibusem z Jfcahnk 
Póltscback. — Bli/.sze szczegóły i prospekty rozsyła lekarz zakładowy D r. Jó ze f

g erl  i P y ą e k ć y a  k ą p i e l o w a .  842 7 12

N a  s e z o n  w i o s e n n y
w y  k o n y  w  u j e

| Najnowsza warszawska pracownia sukien i okryć damskich J
< Maryi Badowskiej

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  F l o r y a ń  s k a ,
,pod trzem a dzwonam i",

L. 24.
213 11 0

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

wszelkie roboty w zakre-* krawie^zyzny dauaskięj wchodzące, oraz u b r a n i a  .
| dziecinne z całą elegancyą i najlepszym gustem , na sposób zagraniczny r  
podług paryskiego kroju. Zam ówienia wykonuje najdokładniej i term inowo. ^

piętrowa, o 22 ubikacyach i 9 piwnicach, 
nowa, p rzy  jednej z najpiękniejszych u- 
lic miasta położona i dobrze się reu tu -  
jąna jest * wolnej ręk i do sprae- 
aau ia. Potrzebny t a p la ł  14.000 złr.

W ,ja śn ien ia  pod A. B . poste restan­
te ar«wy Sąea, 1832 2 5

Z m ie l iianllotr Kółek rolniczycn
w K rakow ie, ulica P ljw rska, Ł . 4,

utrzymuje na składzie

Cacao A. Driessen
które smakiem i rozpuszczalnością przewyższa 

wszystkie dotąd znane. 991 l i  14 
Ceny Jak najntisze. 

Odsprzedającym  1 «% rabatu .

Szczegółowe urządzenia
ftla gorzela i i m i
ak ró w n ież  zupełne urządzenia tychże, 
apara iy  każdego systemu, kotły  pa­
rowe, maszyny parow e i pom ­
py, kadzie, ch łodn ik i, ap a ra ­
ty do studzenia zac iera , p a r­
n ik i kości, rezerw oary  do sp i­
ry tu su , parow e naczynia do 
parzenia paszy, szczególnie prak- 
t)czne dl* dw orów , w których się go­
rzelnia nie zn*"lu,e, djloj podejmuje się 
rek >nstruk‘-yi starych n a rz a z ; ,  przy |m uje 
się też starą miedź po najwyższej cenie 
w zamian za nowe ro ln ty  jak również 

repuracye l^kouiobil.
Do wykonania tychże robót poleca się,

zapewniając najsumienniejszą obsługę

Jan Ochsner.
353 17 50 _________

Universalgrun
prawdziwy, niezmieniający koloru 
pod wpływem wapna, wyrabiają 

w uznanej jakości
jako specyalność i utrzym ują na składzie 

Pod własną firmą 6»5 l i  I*
w Krakom  ie, ul. Zielona, 7,
Łonis Hessel & Oo.

f a b r y k a  f a r t a  ot- A a s z U f *

Biuro S w id ersk ieg o  w Taknowie
a n

poleca doborową 16J

dsSlnibę żeńską i a ęską.
Papier l fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. S zy jew sk i.


